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Narodowo • Radykalny".
Secesja „m łod y ch 44 ze Stron. N arodow e­

go  w W arszaw ie i powstanie now ej pa.rtji 
p. n. ..Obóz Naroclow-o-Radykalny44 intere­
suje opin jo dzisiaj jako w ydarzenie politycz­
ne. Interesow ać ją winno jednak jeszcze 
bardziej jako znamienny objaw  fermentu 
ideolog iczn ego, k tóry  od dość daw na panuje 
w szeregach naszej m łodzieży, zwłaszcza 
akadem ickiej.

PO LITYC ZN E  TLO ROZŁAMU jest czę­
ściow o znane... „M łodzi-* Stron. N arodow e­
go  są niezadowoleni z dotychczasow ego k ie ­
rownictwa. N iezadow oleni są z jego  taktyki 
i z program u, k tóry  realizuje. A  niezado­
woleniu dawali już nieraz bardzo ostry w y ­
raz. Świadczą o tern cale roczniki prasy pe- 
rjodycznej tej m łodzieży, i cały szereg dzieł 
ek onom iczno- socja lnych  (Stahla, H ow ork i, 
P iestrzyńskiego i im). N iezadow olenie m ło­
dych ze starszych musiało przybrać w ielkie 
rozm iary, jeśli się go nie udało opanować —  
jak twierdzą, w  W arszaw ie—  naw et P a low ­
skiemu, i jeśli doszło do otw artego rozłamu, 
b o  do opuszczenia szeregów stronnictwa 
przez ruchliwą grupę m łodych, której orga­
nem na razie jest tygodn ik  „Sztafeta41.

Mniej znaną jest druga strona tego poli 
tyczn ego odcinka, m ianowicie stosunek se­
cesji m łodych  narodow ców  do sanacji... P ra­
sa rządowa pisze o niej, jakby  o m chu, k tó ­
ry idzie po linji interesów rządu. W  samej 
zresztą odezwie „Obozu*4 jest zwrot, k tóry  
można uważać, jeśli nie za wyraz sym patyj 
dla sanacji, to przynajm niej za objaw  pewnej 
ugodow ości... „O bóz N arodow o-R adykalny44
—  czytam y w odezwie —

chyli czoła przed krwią, przelaną dla 
Polski, bez w zględu na to, k iedy i w ja ­
kich  form acjach została przelana, a pięt­
nuje tych, którzy na ofiarach krwi budują 
własne korzyści4*.
Nie trzeba zbytniej przenikliwości, b y  się 

w  tern oświadczeniu dopatrzyć dużej d ozy
—  ugodow ości w  stosunku do sanacji, 
zw łaszcza  d o  „ id e i  leg ionow ej*4 tak ostro  
p otęp ian e j p rzez  „starych'* ze Stron. N aro­
dow ego .

Na dobitek  dochodu jeszcze insynuacja 
„K urjera  Porannego44, k tóry  powstanie „O b o­
zu R . N .“  otwarcie w iąże z bliskiemi w y b o ­
rami sam orządowem u i temsamem pozwala 
się spodziew ać, iż secesja  m łodych narodow ­
ców  uważana jest w  kołach  sanacji za sprzy­
m ierzeńca w w alce  w yborczej... Bliska przy­
sz łość  pokaże, czy  i o ile ten punkt w idze­
nia jest usprawiedliw iony.

ID EO LO GJA „OBOZU4'. •— Z tern wszyst- 
kiem  jednak ważniejszą jest dla nas druga 
sprawa: id co log ja  „O bozu  N. R .44... Deklara­
cja, z której czytelnicy znają ty lko  w yjątek, 
stawia ją  dość wyraźnie.

Jest to ideolog ja  istotnie radykalna... 
„O b óz  N. R .“ jest naprzód antykapit-alistycz- 
ny*4. „D zisiejszy ustrój gospodarczy44, jeg o  
zdaniem, „op iera  się na niesprawiedliwości 
społeczn ej44. W ielkićOobszary rolne —  czyta- j 
m y w odezw ie —  winny b y ć  rozpareelowa- j 
ne, a n ow y ustrój należy oprzeć o uw łasz­
czenie szerokich mas. •

,,0 . N. II.*4 jest, dalej, skrajnie antyse-) 
m icki... W ysuw a postulat odebrania żydom

praw obyw atelskich  i „pośredn ictw a-- w han­
dlu.

T o  są negatywne punkty deklaracji. 
Z pozytyw nych  zasługują na podkreślenie 
dw a: —  oświadczenie, ie  „O . N. R .4‘ stoi „na 
grancie zasad katolick ich44, —  i postulat 
zorganizowania „.narodu polsk iego44 jako 
„ jedn ej n iepodzielnej ca łości44.

P om ijając na razie stosunek „ 0 .  N . R .4‘ 
do katolicyzm u, zw rócić c-hcemy uwagę na 
drugą sprawę... Postulat nadania „n arodow i44 
cech jednolitej ca łości „ jes t  refleksem za­
granicznych ruchów*4 t. zw. totalnych (jak 
faszyzm , a przedewszystkiem  hitleryzm). 
W  tem znaczeniu w zięty zawiera niewątpli­
wie protest przeciw  partyjnem u rozbiciu. Na 
razie jednak jest to jeszcze frazes. Z dekla­
racji nie dow iadujem y się, czy „O . N. R .44 
odrzuca parlamentaryzm w ogóle  (jak hitle­
ryzm), czy  tylko jeg o  nadużycia w yrażające 
się w  hegem onji władz ustaw odaw czych  nad

M E BĘDZIE KONWERSJI POLIS 
DOLAROWYCH.

Warszawa 16. 4. (Telef. wb). Pojawiły sir 
pogłoski, jakoby miały być wydane przepisy, 
na m ocy których posiadacze polis ubezpiecze­
niowych. opiewających na waluty zagraniczne, 
naprzyklad na dolary, z klauzulą równowarto­
ści zlotowej, mogliby ponieść straty przez do­
puszczenie obniżenia parytetu. Ministerstw > Skar 
bu podaje do wiadomości, że pogłoski te lie od 
powiadają prawdzie.

Rozwiązanie „Resursy Obywatelskiej"
po p o s i e d z e n i u  R a d y  N a c z e l n e j  S t r o n n i c t w a  N a r .

W arszaw a. 16-go kw ietnia. (T e l. w ł ). 
W  dniu dzisiejszym  rano W ydz. B ezp ie­
czeństwa K om isarjatu  R ządu zarządziło lu 
strację istn ie jącego od łat kilkunastu tow a­
rzystwa o charakterze k lubow ym  pod  na­
zwą R esursa Obyw atelska przy  K rak ow ­
ski em P rzedm ieściu  64. P rezesem  je j jest 
ks. Sew eryn C zetw ertyński. P o  lustracji 
W ydz. B ezpieczeństw a w ypow iedzia ł op in -

wykona-wczemi. Nie dow iadujem y się także, i 1?’  stow arzyszeuie n ie posiada zaiządu
zdoln ego  tło działania i że zachodzą pew n e 
usterki w- księgach , w ob ec  czego posrnno-

jak  i w  jakich form ach m iałoby się dokonać 
to „zorganizow anie44 narodu w  ..jedna- n ie­
podzielną ca łość44, a w ięc czy w form ie k o r - fwił R « « r s ?  rozw iązać a kuratorem  je j m ia
poracyjnej, czy syndykalistycznej, czy  też 
m oże poprostu w  jednej przym usowej partji 
politycznej?

A Są to sprawy pierw szorzędnej wagi dla 
programu n ow ego „ruchu44. I dopók i nic be-! 
dą pozytyw nie w yjaśnione, cały- „program *41 

pozostanie frazeologją, która m oże budzić j 
nawet zaciekawienie, realnie jednak niej 
wniesie nic. now ego w życie publiczne. I

W NIOSEK . Jakikolw iek będzie dalszy 
rozwój stw orzonego „O . N. E .41 pozostaje dla 
nas niewąt-pliwem, że jego  powstanie świad­
czy o dalszem  załam ywaniu się dotychczaso­
w ych  form  życia  politycznego i szukaniu 
now ych. W idzim y to już ocl dość dawna.
I pow tarzam y: trudnościom , z którem i pań­
stwo ma do czynienia, nie podołają, ani 
partje opozycy jn e , ani też sanacja. Coraz 
jaśniejszym  sta je  się wniosek, który w nu­
merze w ielkanocnym  „G łosu N arodu44 w yp o ­
wiedzieliśm y, że 
n ow y ruch przebudow y ustroju społecznego 
i gospodarczego. Myśleliśmy o ruchu opar­
tymi o  enc. .,Quad)ragesimo armo*4. N ow o 
utw orzony ,,0 . N . R .4‘ , choć przyznaje się d o  
katolicyzm u, jednak  dyskretnie m ilczy o tak' 
znamiennej i oficjalnej enuncjacji K ościoła  
w tych sprawach, jak  encyklika Piusa X I 
z 15. V . 1931. „ o  odnowieniu ustroju spo­
łeczn ego44 (czyli: „Quadr. anno41)... C zyżby 
w iec c i  m łodzi chcieli sw ój „k a to licyzm 44 
ograniczyć do etyki indywidualnej, a nato­
miast całą etykę społeczną oprzeć na „św iec­
k ich44, t, j. nacjonalistycznych, przesłankach?

W . Z.

now ac p. Jędrze jew icza , k tóry  był re f u-en- 
tem w  W ydz. B ezp. K om isarjatu  Rządu. 
W czora j w lokalu  R esursy  obradow ał 
zjazd R ady N aczelnej Stronnictw a N aro­
dow ego.

Porozum ienief?) młodej endecji
z sanacją.

Poznań. (T el. w ł.). —  P ism o „W ie lk a  
P o lsk a 44, organ  rac! yk a ln o -n a rod  ow y “  m ło­
d zieży  akadem ick iej, a le  i zdecydow an ie  
antysanacyjnej, p rzyn osi w n um erze z 17 
bm. w iadom ości, że p. Jerzy D robn ik  (b . 
red ak tor  „K u rje ra  P oznań sk iego44 i p óź­
n ie j b erliń sk i k oresp on den t „G azety  W a r­
szaw sk ie j) k on ferow ał z p. S ław kiem . 
P ierw sze  te rozm ow y m iały się od b y ć  jesz ­
cze w r. 1933. N adto —  w edług  tego  pism a, 
z p. S ław kiem  k on ferow ał drugi p rzyw ód ­
ca „m łodych*4 p. Zdz. Stahl. P ism o dom aga 
się  „w yciągn ięcia  k on sek w en cją 44 w ob ec  
obyd w óch , t. j.: w yk luczen ia  ich ze Stron. 
N arodow ego. —  Zw raca  uw agę, że ten 
atak „W ie lk ie j P o lsk i44 zszedł się  z pow o­
łaniem  „O b ozu  N arodow o-P adykalnego*4 
w W arszaw ie.

Sowiety zwracają Polsce zabytki piśmiennictwa.
Warszawa 16. 4. Jfelef. wl.). Trwające ocl giej połowie kwietnia wysiany będzie do Wa.r-

12 lat prace nad reewakua-cją. z Sowietów z.a-'szawy drugi transport druków w 28 pakach,
bytków piśmiennictwa i sztuki, wywiezionych Bihljoteka- Narodowa, w Warszawie otrzyma 
do Rosji w czasach zaborczych, mają się ku m. in. książki z bibljoteki eora Pawia I. i Kata
końcowi. Sowiety zwrócą, jeszcze około 50-000 rzyny II., które przyznano jako ekwiwalent za
unikatów bibliograficznych. stanowiących część j książki zaginione, albo zatrzymane przez So- 
skladową. dawnej biblioteki Załuskich, W  dru-lwiety.

Rady tymczasowe przy komisarzach ubezpieGzaini,
. . W arszaw a, 16-go kw ietnia. (T e l. w ł.).

jest w POiSce m iejsce na M inisterstw o O piek i S połeczn ej postano­
w iło  p ow oła ć d o  życia tym czasow e rady 
przy  kom isarzach poszczególnych  instytu­
c j i  u bezp ieczen ia  społeczn ego , W  skład 
tych rad  m ają w e jść  p rzedstaw iciele  u bez­
p ieczon ych , p racod aw ców  oraz nom inaci, 
p ow ołan i zpośród  osób, które w ykazały się 
teoretyczną lub praktyczną pracą na polu 
u bezp ieczeń  społecznych . P rzy  kom isa­
rzach u bezp iecza ln i będą  u tw orzone rady

Ulgi cłswe dla wyrobów zapałczanych.
Warszawa 16. 4. (Telef. wł.). Minister rkar­

bu ogłosi w najbliższych dniach rozporządze­
nie, przyznające autonomiczne ulgi clowe dia 
przemysłu. Dotyczyć one będą artykułów nie- 
wyrabianych w Polsce. Ulgi obowiązywać będą 
od 1 maja,

PROTESTY WYBORCZE PRZED SĄDEM.
Warszawa 16. 4. (Telef. wł.). W piątek Sąd 

Najwyższy rozpatrywał 5 protestów przeciwko 
wyborom cło Senatu w wojew. lubelskiem. W y 
rok będzie ogłoszony 30 b. m.

tym czasow e złożone z 13 osób , m ianow icie 
6 p rzedstaw icieli u bezp ieczon ych , trzech 
przedstaw icie li p racod aw ców  ora z  cz te ­

rech  tzw. nom inatów . P rz j’ kom isarzach 
u bezpieczaln i, liczących ponad 35.000 ubez 
p ieczonych , ora z  przy  kom isarzach  zak ła ­
dów  ubezp ieczen ia  społeczn ego , będą  p o ­
w ołan e  rady tym czasow e, z łożon e z  17 
członków , w śród  n ich  8 przedstaw icieli 
u bezp ieczon ych , czterech  przedstaw icie li 
pracodaw-ców oraz 5 tzw. nom inatów .

C IĘ Ż K I STAN  Z D R O W IA  KS. METROP. 
J A Ł B R Z  YK O  W SK IE O  0 .

W arszaw a, 16-go kw ietn ia. (T e l. w l.). 
Stan zdrow ia m etropolity  w ileń sk iego  ks. 
J a łbrzyk ow sk iego  po dru gie j op eracji b u ­
dzi pow ażn e obaw y.

K O M ISAR Z RZĄDO W  Y  W KUTNIE.

W arszaw a, 16-go kw ietn ia. (T e l. w l.). 
R ada miasta i zarząd m iejsk i Kutna zosta­
ły rozw iązane a kom isarycznym  burm i­
strzem m ianow ano p. B artoszew icza, b. ko­
misarza w B rodach .

NIESUMIENNY W Y D A W C A  O TR ZY M A  
SŁU SZN Ą  K A R Ę.

W arszaw a. 16. IV . (T e l. w ł.). G łośna 
była sw ego czasu krytyka Jana L orento- 
wicza z Janem  B rożkiew iczem , w ydaw ­

cą dzieła  zb orow eg o  „W ie d zo  o P o lsce 44. —  
W  rok u  1932 B rożk iew icz  zaw arł u m ow ę 
z Lorentowic-zem  i zam ów ił u n ieg o  dw ie 
p race  o h is ior ji literatury ocl roku  186-3 i 
dziejach  teatru. P race by ły  p rzezn aczon e 
d o  w ydrukow an ia  w e w spom nianein  d zie le  
zbiorowem u tym czasem  B rożk iew icz  posta  
now il w ydać je  w książkach osobnych . Tak 
też i zrobił. L orer.łow icz zaprotestow ał 
p rzeciw k o niedotrzym aniu  um ow y, w tedy 

B rożk iew icz  przedstaw ił m u pokw itow a­
nia, w ed le  których  autor m iał się  zrzec 
w szelk ich  preten sy j do now ych  w ydań 
sw ych prac*. L oren iow icz  przyjrzaw szy się  
pokw itow aniu  stw ierdził, że  jest ono sfa ł­
szow ane i w n iósł spraw o do  prokuratora .

' P o rozpraw ie  sąd skazał B rożkiew icza  na 
} półtora rok u  w ięzien ia .

   — ,

/



Kr. t • GŁOS NARODU” z dnia 17-go kwietnia 1931 Nr 108

0 czem piszą inni?..
„Etyka niezależna od Kościoła".

P. W . Stpiczyński odw iedza różne mia­
sta z odczytam i na aktualne tem aty. Był w 
W ilnie. Teraz znów  w  'Warszawie w y k os ił 
odczyt. 7. którego znamienny ustęp cytu ją­
cy w edług „K urjera Porannego” .

„Wychowanie —  mówił p. Stpiczyński 
musi dążyć 'd‘o tego. aby młode pokolenie 
wolne było od błędów, które tak katastro­
falnie zaważyły na naszych losach. Do nich 
należy przedewszystfciom brak zdolności do 
organizowania życia gospodarczego, co zre­
sztą jest wspólną cechą wszystkich (?) k ra -!

Zagraniczna polityka Jugosławii
Pod tym tytułem senator jugosłowiański, p .'p . V>nueioza w Grecji. Jest to sprawa bardzo 

-M li on I’ opovic. podczas dwudniowego pobyto charakterystyczna, ponieważ, skończył sie t-ef*
min 'grecko-wloskiogo paktu przyjaźni, a do
dziś dnia jeszcze nie przystąpiono do pertrak-

iv Krakowie, jako gość Towarzystwa polsko- 
jugosłowiańskiego, wygłosił w poniedziałek od­
cz y t 'o  polityce, zagranicznej swego kraju. Od tacyj na temat zawarcia, nowego. W łochy od 
ezyt podajemy poniżej w obszernem stres-/,:ze- czuły zmniejszeni'? swej aktywności i swej siły 
ni<i. na Bałkanach, a ponieważ pakt Bałkański .:to-

Ukolo Jugosławji. dokonywa się proces prze. suje się na wypadek wojny, powstała kompli- 
gnipowania w europejskiej polityce, do którego j kacja. i przeciwieństwo w zapatrywaniu, po ktć- 
i ona wniosła ze swej strony nowe elementy, j rej stronie musiałaby Grecja stanąć na wypa. 

Dotąd istniała tylko jedna międzynarodowa ! dek wojny. Idzie tu o Albanję. przez która Wio-
C t . w v  W  .W I/U1 U ł l *  Y .Y .l_ li< L  O l l i R  I I  1 . ) i \ ł  : l -  , r *  • t . r . T , , . . i i  -  *  ,  • .  , , ,• - ;  . * , . ;  , . ilonimcjd. która, jako zwią.zek pa ust w mniej- ;ohy musiałyby przejmo na Bałkany, ^lewałaffi-jow  katolickich (?), podczas frdy ldeoiosria L ,  . . „ , \ . . . .* . ' - _ 1 ,‘ • • 'I szy en liwarantowała poko.j w huropic. iuhuiowi- i wie maja W łochy w Albanii interesy hospodar-protestantyzmu zc swvm surowym s w ia tc -I . , . . .  _  . . ... , . , . . ! . . 3 . , . , , 'cie .Mała Ententa. Nie stanowi ona bloku zwy -1 cze i znaczne inwestycje, ale ich celwpolityez-

ciezeów. a jedynie aljans dla utrzymania ob?,?-p‘ic sięgają także poza Albanję. Powstaje więć
iiegit stanu terytorjaJnego. Stworzony po d-.ip.-_drażliwa kwesfja, po czyjej stronie staną pań-
sięcioletnicj współpracy statut Małej Ententy !'stwa sąsiednie, jeżeli przyjdzie do wojny mlę-
skoordynowal ostatecznie cele .Jugosławji, R u-jdzy 'W łocham i a Jugosławją, oraz jeżeli Wło-
munji i Czechosłowacji. Siła wojskowa iych i chy wkroczą na Bałkany przez Albanję. iub je-

1 7

protestant y 
poglądem przyczyniła, się 
wytworzenia kapitalizmu.

znakomicie do 
i- co za tern

Wizie, dobrobytu społeczeństw. Dlatego no­
woczesne wychowanie musi wytworzyć nową 
etykę, niezależną od nauki Kościoła, opartą
0 poszanowanie pracy zawodowej, jako po­
wołania życiowego jednostek” .
Pod patronatem takich jednostek, jak  p. 

S tpiczyńskiego w ychow uje się ..młode p ok o ­
lenie”  sanacji.

Rozłam w przeddzień wyborów 
samorządowych.

Powstanie ..Obozu N arodow o-R adykalne- 
g o “  pow itała prasa rządowa z w ielką rado­
ścią, a prasa Stron. N arodow ego 7. zakłopo­
taniem.

..Rachuby starych —  pisze „Kurjer Po­
ranny11 —  na ustępliwość młodych zawiodły. 
Nie pomogło ściągnięcie do Warszawy z po­
znańskiego Chludowa „samego’* Romana 
Dmowskiego i jego rokowania ze starymi
1 młodymi nad znalezieniem formuły kom­
promisu: dojrzałego już zupełnie rozłamu nie 
udało się nawet odroczyć na czas krótk. —  
przeprowadzenia wyuorow do samorządów.

Rozłam staje się faktem dokonanym: 
bezideowość stronnictwa narodowego od­
stręcza coraz to nowe grupy młodych, a w 
przeddzień zebrania się Rady Naczelnej po­
ważna, około 300 osób grupa mł-odyeh z Ja­
nem Mosdorfem na czele ogłosiła wystąpie­
nie ze stronnictwa**.
Zw rot o w yborach  sam orządow ych nasu­

w a  pytanie, czy  ołjóz sanacyjny nie maczał 
pa lców  w  tym  rozłamie.

„Zawiązek polskiego hitleryzmu".

,,K urjer W ileński*4 zwraca uw agę na ra­
dykalizm  społeczny ,,Obozu Naród ow o-R ady- 
Łalnego**.

,,W ięc —  pisze —  hasła, radykalizmu 
społecznego wysuwa endecka secesja. Tu 
jest zawiązek polskiego hitleryzmu, nie w
humorystycznych partjach „narodowych so­
cjalistów*’.

Młodzież endecka, chce iść do robotni­
ka, chce zdobyć jego poparcie. Jego inte­
resy postawić na pierwszym planie, jego po­
stulaty uwzględnić w pierwszym rzędzie. 
Frontem do mas —  bo masy to siła, to po­
tęga decydująca o losach społeczeństwa.

Gzy młodzież endecka znajdzie drogp do 
mas, czy wejdzie z niemi w bezpośredni-kon- 
takt? Zawcześnie jeszcze odpowiadać na lo 
pytanie. Ruch zaledwie się zaznacza, nowa 
organizacja dopiero się wykłuwa i czem ona 
będzie, jaikie zyska znaczenie, to pokaże 
dopiero przyszłość. W  każdym razie rueb 

' jest**.
„N o w y  Dziennik** pisze:

„W  deklaracji „Obozu naródowo-rady- 
ka.lnego’* program antyżydowski przypomi­
na program hitlerowski. Antysemityzm ende­
cji uznany jest za zbyt „blady**, to też pro­
gram rozłamowców zapowiada „radykalne ’ 
posunięcia11.

Tylko ,,autonomizacja“(?) młodyeh.

Inaczej, choć zbyt lekko, ocenia „K urjer 
Warszawski** powstanie „O bozu  Na rod o wo- 
R adyka lnego1*.

„Jeśli —  pisze —  pominąć wszakże nieu­
niknioną grandilokwencję deklaracyjną, zwią 
zaną z tak modnem obecnie na szerokim 
świecie zespoleniem w jedno nacjonalizmu 
i radykalizmu społecznego, któremu to zes­
poleniu hołdują założyciele nowego ugrupo­
wania, odaosi się poprostu wrażenie, że tę 

jaskrawość w hasłach i dosadność w wyra­
żeniach podyktowała im różnica wieku po­
między większością członków Stronnictwa 
narodowego, a twórcami nowego ugrupowa­
nia, rekrutującymi się z pośród uczestników 
t. 7.w. „ruchu młodcyh’*. I dlatego nie omy­
limy się chyba —  twierdząc, że zachodzą 
tu ihctyle fakt rozłamu ideologicznego, ile 
poprostu pewna autonomizacja (?), pewne 
uniezależnienie się organizacyjne grupy człon 
ków, którym wydawały się może zbyt krę­
pujące ramy. Stronnictwa, ale którzy przez

lizuch państw znajduje się do dyspozycji Ligi 
Narodów, ich pakt zaś przejęty jest duchem 
haseł Wilsona. Zasady te nabierają szczegól­
nego znaczenia na tle sytuacji w Europie środ­
kowej, wypadków wiedeńskich i wyraźnie re­
wizjonistycznej polityki Węgier.

Z tej pierwszej formacji międzynarodowej 
wynikła dalsza tendencja do regjonalnego gru­
powania się i powstał pakt bałkański. Jugosłn- 
wja, sąsiaduje z dużem z.achodniem mocar­
stwem. które ma i wpływ w Albanji i swoje 
specjalne cele na Bałkanach; Jugosławja jest 
zarazem najsilniejszem militarnie państwem na 
Bałkanach. .Stąd obowiązek dania inicjatywy, 
która doprowadziła do podpisania 0. lutego w 
Atenach paktu bałkańskiego. Na miejsce daw­
nych niepokojów, na terenie ciągłych między­
narodowych intryg powstał nowy element i no­
wa gwarancja pokoju przez pakt czterech mo­
carstw, liczących razem 55 miljęnów ludności. 
Nie mając celów zaczepnych stwarza ten pakt 
możliwość współdziałania wszystkich państw 
bałkańskich i w ten sposób jest początkiem no­
wej ery w południowo-wschodniej Europie.

PRZYJAŹŃ Z BUŁGAR JĄ. Pakt Bałkański 
był początkowo przewidziany na szerszej pod­
stawie. Miał. być' paktem panbałkańskim i ni? 
wątpliwie byłby silniejszy, gdyby do niego 
przystąpiły także Bułgarja i Albanja. I dla Ju­
gosławji i dla Bułgarji miałoby to . wyjątkowe 
znaczenie polityczne. Pakt Bałkański oczywi­
ście przewiduje możliwość przyłączenia się do 
niego także Bułgar ji i spodziewamy się, że tak 
■się też stanie. Rozwój naszych przyjacielskich 
stosunków z Bułgarja postępuje etapami. W 
tym kierunku zostało jednak już dużo zrobio­
ne. Zbliżenie jugosłowiańsko- bułgarskie nie po- 
winno wyrażać się tylko w manifestacjach pla- 
tonic-znych. Jesteśmy dwoma wojowniczomi na­
rodami i partnerami, którzy wiekami ścierali się 
z sobą w krwawych walkach. Ale to było w 
przeszłości, gdy te dwa narody wałczyły o pa­
nowanie nad Bałkanami. Dzisiaj sytuacja mię­
dzynarodowa jest zupełnie inna, i Jugosławja 
nie ma żadnej pretensji, by odmawiać swemu 
partnerowi prawo do pokoju i bezpieczeństwa, 
oraz przeszkadzać postępowi Bułgarii; z dru­
giej strony żąda jednak tego samego od innych 
względem siebie.

Być może. żc Bułgarja dlatego nie przystą­
piła do owego wspólnego frontu dyplornatycz- 
nego, ponieważ nie chciała otwarcie zająć sta­
nów
rjalnego status quo. Już sam fakt pal 
ozy o tem, -że, cztery państwa, które położyły 
pod n-im swoje podpisy, wzajemnie gwarantują 
bezpieczeństwo granic bałkańskich,'’ oraz prze­
widują środki celem obrony swoich interesów. 
Narody bałkańskie zrozumiały, że najlepszą gwa 
rancją potęgi ich krajów jest gwarancja ich 
granic i unikanie wpływów państw pozabałkań- 
skich. Co do tego ostatniego punktu, zgadzają 
się z nim także Bułgarja i Albanja. alei 00 do. 
gwarancji dzisiejszych granic, istnieją jeszcze 
pewno przewidywania i kombinacje.

Od rozwiązania tych zagadnień, t. j. od u- 
rzeezywi.-t.nienin przyjacielskich stosunków z 
Bulgarją zależy rozwiązanie całego problemu 
stosunków na Bałkanach i pokój na tym pół­
wyspie.

W społeczeństwie bułgarskim  zdania o tej 
sprawie są podzielone. —  Sceptycznie zapatru­
ją. się także na pakt W łochy; Mussolini odmzu 
7, początku odczuł, zupełnie słusznie, że dojście 
do skutku paktu Bałkańskiego oznacza nie tyl­
ko uporządkowanie stosunków na Bałkanach, 
lecz równocześnie także zmniejszenie na Bał­
kanach wpływów włoskich.

POŁOŻENIE WŁOCH NA BAŁKANACH. 
Udrazu po opublikowaniu tekstu paktu Bałkań­
skiego rozpoczęto ze strony Włoeh manewr 
przeciwko jego realizacji za pomocą opozycji

żeli Albanja zmobilizuje sic na wypadek woj 
ny któregokolwiek z państw, sygnatarrjuszy 
paktu Bałkańskiego. W tycb warunkach głów ­
nym celem polityki zagranicznej Jugosławji 
jest za wszelką cenę utrzymać neutralność i nie­
zależność Albanji, skoro jej już nie można ja­
ko państwo bałkańskie wyemancypować od 
1710011. Zależy jej na tem także i dlatego, że 
nie może pozostać obojętną wobec zdarzeń w 
Europie środkowej i wobec planów rzymskich 
odnośnie do interesów państw środkowO-euro- 
pejskieh. Jugosławji nie może być przede obo­
jętne, co się może stać między Austrją, i W ę­
grami pod protektoratem W łoch, gdyż Jugo- 
slawja —  jak i Ruuninja —  w niemnie-jszym 
stopniu jest państwem centraiiio-europejskiem, 
jak i bałkańskiem.

POROZUMIENIE W RZYMIE. Równocześ­
nie ze zmniejszeniem swojej aktywności na Bał­
kanach, dyplomacja włoska zwiększyła ją nad 
Dunajem. Idzie przedewszystkiem o Austrię: 
albo Austrja ma się uratować przed hitleryz­
mem i przeszkodzi. Anschlussowi, albo Austrja 
wspólnie z Węgrami przystąpi całkowicie do 
Włoch, albo nadal chce zostać niezależną i neu 
trąbią. Jugosławja jest w tej kwestji zaintere­
sowana i pragnie tego ostatniego,

Zbliżenie a u s trjack o-węgiers kie, jako lekar­
stwo -na Anschluss, nie jest niezem nowem. —  
Niemcy i Mała Ententa absolutnie sprzeciwiają

zawieranie unji celnej między 'Wtóciiami, An- 
strją 1* Węgrami za wykluczone. W  nowej sytua­
cji politycznej w Europie środkowej, należy to 
podkreślić, interesy Włoch' nie schodzą się tak­
że z interesami Niemiec. —  Sytuacja jest jas­
na, Turcja i Grecja należały do niedawna do 
systemu włoskiego, dziś należą do paktu Bał­
kańskiego; Albanja walczy o niezależność, W ę­
gry najwięcej obiecują sobie po zawierusze na 
Bałkanach, gdy tymczasem Bułgarja godzi się 
ze swoim sąsiadem Jugosławją. Taką sytuację 
ma dzisiaj przed sobą Mussolini. gdy ogłasza 
całemu światu, że decydujący glos o urządzeniu 
basenu Dunaju i Bałkanów należy się Rzymowi 
i że naozelnem mocarstwem ma Bliskim W scho­
dzie są Włochy. Państwa Bałkańskie, połączone 
dziś w jednym bloku, nie mają nic przeciwko 
temu, żeby Włochy ustaliły wspólne poglądy 
na politykę międzynarodową z państwami Eu­
ropy środkowej, ponieważ wszelkie gospodar­
cze odnowienie krajów środkowej i wschodniej 
Europy,może być przeprowadzone tylko w po­
rozumieniu z Małą Ententą. i za jej współpracą.

Jugosłowiańska polityka zagraniczna nie 
jest podyktowana ckskluizywnośeią 5 chce wie­
rzyć, że porozumienie w Rzymie nie jest skie­
rowane przeciwko interesom krajów naddunaj- 
skieih, —  ale polityka nasza nie zrzeka się ró­
wnież obrony swoich praw i interesów, oraz 
stara się sharmonizować je zawsze z interesa­
mi ogólnej polityki europejskiej. Nas/.emi ha­
słami są: Bałkany dla narodów bałkańskich, 
Dunaj dla krajów naddunajskich. Adrjatyk dla 
wszystkich nad Adijatykiem.

DZISIEJSZY IDEAŁ JUGOSŁAWJI. Cho­
ciaż cclc polityki włoskiej w bloku z Austrja I 
Węgrami nic są jeszcze jasne, —  chociaż W ę­
gry kontynuują kampanję rewizjonistyczną, —■. 
chociaż w Wiedniu organizacje logi tymi,styczno 
żądają cesarza, —  naród jugosłowiański nie u pa 
da na duchu i nic obawia się, by urzeczywist­
niły się. to przewidywania.

Jugosłowiański naród oddany jest Francji, —  
niema żadnych protensyj terytorialnych na cu­
dzy koszt, nic prowadzi polityki imperjaiisty- 
cznej lub rewolucyjnej. Dawne nasze usiłowa­
nia dążyły do stworzenia niezależnego państwa 
narodowego, —  dzisiaj jest naszym ideałem! 
organizowanie naszej siły tylko celom zachowa­
nia naszego bezpieczeństwa, ponieważ naród 
nasz zdaje sobie sprawo 7, tego ,że nasza siła 
wojskowa jest pod tym względem jedyną, osło­
ną naszej pewności i głównym elementem po­
koju w całym tym kraju. Główmym inicjatorem 
i kierownikiem wszystkich naszych narodowych

się powrotowi Habsburgów, po ich stronio jest.'posunięć w tym sensie jest pod każdym wzglę-
co do Austrji, tanze Francja. Anglja jest obo­
jętna. W-łoohy także nic zachwycają się Habs­
burgami. W  dziedzinie gospodarczej uważa się

dem nasz politycznie mądry i rycerski Król A- 
leksa-nder, prowadzący nas do międzynarodowej 
wąpółpraey nad ogólną konsolidacją pokoju.

Oświadczsnie ks. A. Hlinki.
Przewódca słowackiego - „Stronnictwa Lu­

dowego*’, ks. Andrzej Hlinka, w związku z roz- 
powszeohnianemi z pewuej strony pogłoskami 
o rzekomo separatystycznych dążeniach tego 
stronnictwa, ogłasza na łamach „Czeskiego Sio 
wa” następujące znamienne oświadczenie 

Słowacy umieli spełnić swój obowiązek wo­
bec madziarskiej przemocy, nie sprzedali swego 
narodowego słowackiego ducha. Pod tym 
względem nie znamy zdrady, ani kompromisu, 
anj żadnego politycznego oszustwa. Już w d. 
30 października 1918 r. oświadczyliśmy się za
współżyciem z Czechami, chociaż groziły nam 

łowiska przeciwnego wszelkiej rewizji teryto- 1 ^uignety madziarskie. Weszliśmy w. związek 
jalneco status ono. Już sam fakt paktu świad- państwowy z naszymi braćmi Czechami, zacrzacno

w-ując naszą narodową indywidualność i naszą 
narodową kulturę. Nigdy atoli nie żądaliśmy 
przyłączenia Słowaczyzny czy to do Polski czy 
to do Węgier. Odrzucamy, i potępiamy wszelką 
rc-wizję i nikt nae nigdy nie kupi.

Poczem dodaje: Nie wierzę, aby się znalazł 
chociażby jeden uświadomiony Słowak, który­
by  przy ewentualnym plebiscycie glosowrał za 
rewizją granic Słowa ezyzny.

swe wyodrębnienie się organizacyjne mo 
myślą się bynajmniej wyłamywać z ram 0- 
boz-u narodowego w szerokiem zrozumieniu'*.

Przesilenie rządowe w Hiszpanji.
7, Madrytu donoszą, że w przeddzień święta 

narodowego wybuchł częściowy kryzys gabine­
towy. Minister sprawiedliwości Valdes, który 
należy do stronnictwa liberalno-demokratyczne 
go Alcareza, ustąpił. Według pogłosek obiega­
jących w  Madrycie, premjer Lerroux przedłożył 
dymisjo min. Yaldesa prezydentów'] republiki 
Zamora. Wiadomość o dymisji ministra będzie 
ze względu na święto narodowe, podana do wia 
domości publicznej dopiero po zakończeniu trzy 
dniowych uroczystości, tj. we wtorek dnia 17 
b. m.

Dymisja ministra sprawiedliwości została 
spowodowana sprawą amnestji. Trzecia roczni­
ca ogłoszenia republiki hiszpańskiej miała być 
obchodzona w tym roku z niezwykłą uroczy­
stością. Gabinet Lerroua projektował ogłosze­
nie szerokiej amnestji politycznej, którą zamie 
rzono objąć w  pierwszym rzędzie uczestników 
rewolty monarehistycznej z sierpnia 1932 r. 
Podczas debaty na.d a nie ust ją w Kortezach mi­
nister sprawiedliwości porównał spiskowców

monarehistycznydi z sierpnia 1932 r. z uczestni 
kami pierwszego powalania republikańskiego 
w Jaea w grudniu 1930 r., które poprzedziło 
ogłoszenie republiki w dniu 14 kwietnia 1931. 
Minister wyraził się w' sposób uszczypliwy o 
„bohaterach”  z Jaca, którzy są czczeni przez 
wszystkich republikanów hiszpańskich, jako 
męczennicy o wyzwolenie narodu z pod jarzma 
dyktatury monarehistycznej. Słowa ministra 
wywołały niezwykłe oburzenie w kolach repu­
blikańskich. Przemówił w Kortezach były mini­
ster spraw wewnętrznych Maura, jeden z przy 
wódców prawicy republikańskiej, który w bar­
dzo ostrych słowach potępił wystąpienie min. 
Yaldesa. Wszystkie stronnictwa republikańskie 
zagroziły usunięciem się z parlamentu, o ile pre 
mjor Lerroux nie wyciągnie z tego faktu kon­
sekwencji. Premjer po naradzie z prezydentem 
Zamorą zawiadomił przywódców stronnictw o 
dymisji min. Yaldesa. która zostanie ogłoszona 
we wtorek. W  związku z tym incydentem, neta 
wa o amnestji nie została uchwalona.

Sytuacja w całym kraju w dalszym ciągu 
jest niezwykle naprężona. Ruch strajkowy przy 
biera na sile. W  Saragossio doszło do starć po­
między strajkującymi robotnikami a policją. Wj 
madryckich kołach politycznych krążą uporczy, 
we pogłoski, że ustąpienie ministra sprawiedli­
wości Valdesa pociągnie za sobą ogólne prze­
silenie raądowe.

Od Wydawnictwa
Prosimy F. T. Aboseatów 

o nadsyłanie prenumeraty za

kwiecień
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za» 
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
n ać .
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Uroczystości k i  czsi błog. Jana

S a rl,‘ ndra
Na prosta; ks biskupa Adamskiego i całe­

go Episkopatu polskiego Ojciec św. Pius XI 
rozszerzył kult bł. Jana Sarkandra na całą Pol
skę. Z tej okazji na wzgórzu skoczowsklem, w 
miejsce dawniejszej małej kapliczki wybudo­
wał katolicki urząd parafjalny w Skoczowie no 
wą kaplicę na cześd błog. Jana Sarkandra. Ka­
plica, jak i ołtarz zostaną w niedzielę Przenaj­
świętszej Trójcy {27 maja) poświęcone przez ks. 
infułata Kasperlika. TT związku z tern rozpocz­
nie się tydzień obchodów, który zakończy -się 
sumą pontyfikalną, odprawioną w główną » »  
czystość, tj. w niedzielę po Bożem Ciele (3-gc 
czerwca) przez ks. biskupa Adamskiego przy 
kaplicy na wzgórzu skoczowsklem. Na zakoń­
czenie uroczystości projektuje się wielką piel­
grzymkę z Górnego śląska do Skoczowa.

Zjazd inżynierów chemików w Katowicach
W  niedzielę w śląskich Technicznych Za­

kładach Naukowych w Katowicach rozpoczęte 
zostały obrady Zjazdu Delegatów Zw. Inżynie- 
rów-chemików Rzeczypospolitej Polskiej. W 
zjeździć wzięło udział 33 delegatów Zarządu 
Głównego i zarządów okręgowych: warszaw­
skiego. śląskiego, lwowskiego, poznańsko-po- 
xiiorskiego, radomskiego i krakowskiego. Za­
gaił Zjazd przemówieniem .prezes Zarządu Gł.

■ inż. Frzedpelski.' Następnie na wniosek inż. 
Przedpełskiego uchwalono poprosić prof. Dr. 
inż. Ignacego Mościckiego, Prezydenta- Rzpltej 
o przyjęcie godności pierwszego honorowego 
członka- Związku. Po części uroczystej nastą­
piły sprawozdania Zarządu głównego i repre­
zentantów poszczególnych okręgów- Związku. 
W  poniedziałek tematem obrad był budżet Zw., 
program prac na czas najbliższy, wybór władz 
głównych i wnioski okręgów. —  We wtorek 
uczestnicy zjazdu zwiedzą ośrodki przemysło­
we śląska.

Echa eksplozji w melinie przemytniczej
W Kuczobach w pow. Oleskim, na Śląsku 

Opolskim, w dom ku przemytnika Groszki, le­
żą cum tuż przy granicy polsko-niemieckiej, na­
stąpiła —  jak już donosiliśmy —  wskutek nie­
ostrożności, eksplozja eteru. V ybueh był tak 
silny, iż S osób poniosło śmierć, oraz 8 zostało 
rannych. Wśród ciężko rannych znajdował się 

• i przemytnik Nowak, rodem ze Śląska Polskie­
go. zam. w Województwie Śląskiem. P-rzemytni 
ka Nowaka wraz z innemi ofiarami strasznego 
w skutkach wybuchu, przewieziono do szpitala 
w Oleśnie, gdzie po strasznych dwudniowych 
cierpieniach zmarł. —  W śród pozostałych 7 
rannych, jeszcze kilku osobom zagraża niebez­
pieczeństwo życia.

Zbyt , dokładna1' ondulacja.
W Sądzie Okręgowym w Warszawie toczył 

sie proces o nieudałe zabiegi kosmetyczne w 
zakładzie fryzjerskim. Sąd rozpatrzył sprawę 
fryzjera Kamińskiego, oskarżonego o wywoła­
nie pożaru na głowie klijentki Jtilji Majewskiej 
przy ondulacji głowy. Sąd zarządził ekspertyzę 
kosmetyczną, informując się o stosowaniu on­
dulacji w zakładach kosmetycznych. Niefortun­
n y  fryzjer skazany został na 3 miesiące wię­
zienia.

 co ------

ZMIANY PERSONALNE W WOJSKU. 0-
sta,tai Dziennik Personalny podaje liczne prze­

niesienia w korpusie oficerów samochodowych, 
artylerji i piechoty. W  korpusie oficerów pie- 

, cfoofy między innymi zostali przeniesieni: ppłk. 
Tomiak 3t, ze Sz. P. Piech, do 3 p. s. p: na 
stanowisko zastępcy dowódcy; ppłk. Kurek 
Wincenty II. z 3 p- s. p. do 30 p. s. k: na star 
nowisko zastępcy dowódcy.

WZMOŻONY RUCH POCZTOW Y W GDY­
NI. Obliczenia ruchu pocztowego w Gdyni za 
rok 1933 wykazują zwiększenie blisko o  50 pro 
cent w porównaniu do r. 1932. Porównując 
ruch pocztowy Gdyni z Warszawą i Poznaniem 
okazuje się, iż Gdynia otrzymuje na jednego 

, mieszkańca 178 przesyłek, podczas gdy W ar­
szawa 92, a Poznań 118.

SKAZANIE PODOFICERÓW. W e Lwowie 
, po trzydniowej rozprawie zapadł wyrok w spra­
wie przeciw st, sierż, Drewieńskiemu i kapr. 
Kowalczukowi, oskarżonym o znęcanie się nad 
podwładnymi. Drewieński skazany został na 7 
miesięcy twierdzy, Kowalczuk na 4 miesiące 
twierdzy, z zaliczeniem aresztu śledczego.

ARESZTOWANIE KOMORNIKA. Z polece­
nia sędziego śledczego, aresztowano w Byd­
goszczy komornika sądowego, J. Wierzbickie­
go pod zarzutem popełnienia b. poważnych na- 
dużyć finansowych. .Test to w tym roku już 
3-ci wypadek aresztowania w Bydgoszczy ko­
mornika za nadużycia.

ŚMIERĆ ZŁODZIEJA POD KIJAMI CHŁO­
PÓW. We wsi Ga/rwiny, pow. kaliskiego, chłopi 
dokonali saan osądu nad schwytanym na gorą­
cym uczynku zlodziejem-włóczęgą Józefem Zię­
bą. Zestal on przyłapany na kradzieży w za- 
jrodrie jednego z miejscowych gospodarcy.

„Biblioteka Polska" w Rzymie
,,Oftservatore Romano'1 zamieszcza w  jed-Jma-nomm oraz 2) Akta Nuncjatur z w. XVI i

nym ze swych ostatnich' numerów (z dn. 2 kwiot 'XVII. IV latach 1913— 19.1.1 wychodzą dalsze 
nia) interesujący artykuł pióra Polaka, dr. Boh-jcztery toiny tegoż wydawnictwa: a miau.:
dana Kieszkowskiego, p. t. „Bibliot-eea di Roma L.Acta Ce.me.rae Apostolieae {1207—-1371 , ,\-
delł1 Aocademia Polacca di Seienze e Lettcre' 
Artyjkuł ten jest ciekawym przyczynkiem do
dziejów naszej Akade-mji z czasów ostatnich 
dwóch dziesiątków lat ubiegłego stulecia.

Na skutek ogłoszenia w r. 1883 słynnego 
Breve papieża Leona XIII ,.;3aepe numero con- 
siderant-es’1, w którem Ojciec św. zarządza o- 
twarcie archiwów watykańskich, przedtem do­
stępnych jedynie dla duchowieństwa, wszystkie 
państwa europejskie poczęły organizować spe­
cjalne delegacje uczonych do Rzymu dla głęb­
szych stadjów nad his tor ją.

Między innemi również i polska Akadem.ja 
Nauki i literatury, .zapewne Polska Akadem ja 
Umiejętności, w  Krakowie z entuzjazmem wita 
Brcve papieskie. Do Rzymu wyrusz,a specjalna 
„komisja historyczna" dla badań dokumentów 
z Airchiwów Watykańskich, mogących rzucić 
nowe światło na- dzieje Polski i jej stosunków 
z innemi państwami oraz ze Stolicą Apostolską. 
Komisja ta otrzymała- nazwę ..Komisji Rzym- 
sfciej". Dodać należy, że już uprzednio czynio­
ne były  w Archiwach Watykańskich badania 
naukowe mające na celu zgromadzenie mate- 
rjatów dowodowych dla bistorji Polski, jednakże 
badhnia te podjęte były przez jednoskti, jak 
Jan Albertrandi. bibljotekarz króla Stanisława 
Augusta-, Sebast-jan Ciampi, interesujący się 
specjalnie his tor ją  stosunków pomiędzy W ło­
chami, Polską a Rosją, hrabia A-leksander Prze 
ździeokil, który wraz z prefektem Archiwów Wa­
tykańskich. Augustynem Theinerem przyczyni! 
sio do wydania monumentalnego dzieła .,Vetcra 
Monn-raenta Poloniae et Lithuaniae" (R jrm  
1860/64).

„Komisja Rzymska11 rozpoczęła swoje prace 
w r. 1887. Zadaniem jej było zebranie doku­
mentów dotyczących bistorji kościoła w Polsce 
W wiekach średnich oraz historji dyplomacji w 
XVI i XVJi wiekach. W skład komisji weszli 
m. 5n. profesorowie Smolka i Zakrzewski. Ko­
misji Rzymskiej zawdzięcza swe istnienie wy­
dawnictwo ..Monumenta Poloniae Yaticnnn/1, 
złożone z dwóch seryj: 1.) Acta Pontific-nm Ro-

nalecta Yatieaua (1202— 1366i;\ „Nuntii Ap. in 
Polonia J. A. Caligari. Kpistolao et A da  
(1578— 1081)“ .

Po wojnie światowej Akade-inja przy współ­
udziale i pomocy rządu polskiego oraz osób pry­
watnych utworzyła w Rzymie swój oddział na 
wzór Bibijoteki Polskiej oraz Muzeum im. Mi­
ckiewicza w Paryżu.

W ten sposób powstaje w latach 1926 27 
„Bibljoteka Polska w Rzymie", będąca niejako 
dalszym ciągiem i wynikiem poprzedniej Komi­
sji Rzymskiej. Podstawę bibijoteki stanowi 12 
tys. tomów, dar hr. Józefa Michałowskiego, o- 
becnego jej dyrektora. Bibljoteka mieści się w 
Hospicjum św. Stanisława, ufundowałem dla 
pielgrzymów polskicłi przez kardynała Rozjusza. 
W  r. 1929 Bibljoteka Polska w Rzymie otrzy­
muje od hr. Karola La-nckorońskiego 60.990 fo- 
'■‘ grafij dziel sztuki, a od br. Stanisława Bade- 

niego —  2.000 tomów z dziedziny historji sztuki.

„Bibljoteka Polska11 otacza- opieką stypendy­
stów polskich, przebywających w Rzymie celem 
poznania języka, włoskiego, ora-z dla studjćw 
historycznych. Posiada ona poważne źródła do 
bądań nad historją państw s-łowiańskieb, za­
gadnieniami związanemi z dziejami Europy 
wschodniej (Bałkany, Grecja) oraz problemami 
l. zw .balkańskiemi. Z Bibijoteki Polskiej ko­
rzystają nietylko Polacy ale również i li zni 
studenci i uczeni innych narodowości.

Ogromne- zasługi nauce polskiej oddal dłu­
goletni badacz dziejów Polski, a zwłaszcza, jej 
stosunków ze. Stolicą. Apostolską i Wiochami, 
prof. dr. Maciej Loret, od kilkunastu lat już za­
mieszkujący w 'Rzymie i pracujący w tamtej­
szych bibljotekach. Z pod pióra tego wybitnego 
uczonego wyszło szereg prac naukowych w ję­
zykach polskim i włoskim, jak np. „K ościół 
katolicki a Katarzyna U". ..La lingua russ.i 
uelle Chiese Cattoliche di Russia", „Zamach 
na- Stanisława Augusta w świetle źródeł waty­
kańskich", . ./Życie polskie w Rzymie w XVIII 
wieku" i t. d. (KAF.)

K u p n i  t y l k o  

W D R O G E R J I  ilu . SW . T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydlą, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

ziota, chemikalia i t. d.
' TOWAR W WIELKIM WYBORZE,

X A .1 L E P S Z E J J A K O Ś Ć  i.
Cenv niskie. Cenv niskie

Od piątku 12 kwietnia Kino Świt
Wielki epos życiowy o utworach mistrza kompozycji JANA STRAUSSA — Najdoskonal­

szy utwór treściowy i muzyczny!

Wiedeńska Krew
(WALC STRAUSSA/ „Nad pięknym, modrym Dunajem1’. Dzieje melodji, która zawojo­
wała świat cały. — Pfyii piękna melodjo — IV iobie cały mój świat! — Obraz produ­
kcji austrjackiej. — Treść — Gra — Technika — Wystawa. — Obraz ten jest dowodem 
jak niazmierną jest wartość pięknej melodji dla stworzenia wielkiego filmu, spotęgowa 
na finezyjną grą w tytnłtf- n iia foiua Fpnłlfiphs Tyle w tym filmie czaru, nrokn i ży­
wej roli ulubieńca Krakowa Ullulufru I I UlłffUlla. musi on zachwycie każdega.

Dodatek do programu: tygodnik dźwiękowy Paramoutu.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7. i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 3 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średn. (w mnndur-

kaeh) przy kasie.
K R

Osobliwości podatkowe.
MILJON UPOMNIEŃ. Organizacje sam om - ’ kościół rzymsko-katolicki, który od roku 1923

du gospodarczego w Wilnie otrzymały skargi 
na niezwykłą ilość upomnień podatkowych, ja 
kie urzędy skarbowm rozesłały w kwietniu do 
ludności województw wileńskiego i nowogródz­
kiego za zaległe podatki i składki ogniowe. W 
powiecie bracławskim, liczącym około 140 ty. 
eięcy mieszkańców, rozesłano około 70 tysięcy 
upomnień za należności z tytułu składek ogniu 
wych, a drugie tyle upomnień za podatki. W 
województwie nowogródzkiem ilość upomnień 
podatkowych przekracza 1 miljon, czyli liczbę 
mieszkańców województwa. Przedstawiciele i u

został zupełnie wybudowany, jak również ple- 
banja i inne hudynki gospodarcze parafjalne. 
Ponieważ J. Tyszkiewicz posiada długi na 
swym majątku, zaciągnięto znacznie później, 
których nie spłaca i wierzyciele wszczęli egze 
kucję przeciwko niemu, komornik Sądu Grodz­
kiego w Kolbuszowej, zjechał do gminy Wideł­
ki w dniu 20 do 23 marca br. i zajął wszystkie 
gospodarstwa chłopskie, znajdujące się na fol­
warku wraz z inwentarzem, a nadto zajął ko­
ściół, probostwo i cmentarz rzymsko-katolicki, 
wręczając na to księdzu Grębskiemn, probosz-

dności ziem kresowych podjęli u władz skarbo | czowi, protokół zajęcia z podaniem wartości 
wych Interwencję, podnosząc, iż masowe roz- szacunkowej kościoła! -cmentarza, probostwa i 
syłanie upomnień- uważa ludność za rodzaj n o -1 gruntów plebańskich.
wego podatku „administracyjnego11, gdyż p ła t-, '  KOMORNICY MAJĄ BYĆ GRZECZNI. Mi- 
nik, otrzymujący upomnienie musi płacić 1.50 njsterstwo sprawiedliwości wydało specjalny

okólnik, w którym poleca wszystkim komorni­
kom na terenie państwa przeprowadzenie swych 
czynności urzędowych w ściśle i zgodnie z prze 
pisami sposób grzeczny i taktowny, by nie 
wprowadzać rozdrażnienia wśród społeczeń­
stwa. Okólnik przewiduje szereg kar dyscypli­
narnych aż do usunięcia z urzędu.

zł. za sztukę bez względu na wysokość zale­
głości.

KOMORNIK W KOŚCIELE, NA PROBO­
STWIE I CMENTARZU. .Piast1’ (Nr. 22) dono 
si: W  powiecie kolbuszówskim, w Małopolsce, 
w gminie W idełka został rozparcelowany w dro 
dze prywatnej folwark J. Tyszkiewicza o ob­
szarze około 300 mórg jeszcze w r. 1919, resztę 
zań do roku 1923 .Chłopi z okolicznych wsi roz 
kupili len folwark, a cześć tegoż w roku 1919 
wykupiła gmina Widełka na probostwo 5 pod

Schwytany Zięba stawił opór. wobec czego kil­
kunastu chłopów zatłukło go kijami na śmierć. 
Policja aresztowała 7 chłopów, podejrzanych o
udział w ik.rwa.wym samosądzie.

Z  co le^ o  św ia ta .
Odnaleziono resztę czeków Staw iskiem

W aferze Stawiskiego osiągnięto krok

one na nazwisko ćep. Bonnatire, 500.000 fr., ora* 
b. dep. Boyera na różne kwoty w ogólnej su­
mie 3.825.000 fr. Tym sposobem w posiadaniu 
władz sądowych znajdują się wszystkie czeki, 
jakie wystawił Stawiski. Skonfrontowany z dy­
rektorem banku Salomonem red. Dukany, za­
przeczył jakoby szantażował Salomona, nie­
mniej tenże złożył dokumenty, świadczące o 
kampanji prasowej, zorganizowanej przeciwko 
jego osobie przez Dubarryego.

Jeszcze jedna ofiara bandy Staw iskiego?
W dniu 8 kwietnia b. r. popełnił samobój­

stwo w jednym z hoteli nicejskich adwokat wę 
giorski Kovac.se Kardy. Mówiono, że samobój­
stwo to nastąpiło na skutek przegrania przez 
denata większych sum w- Monte Carlo. Obecnie 
wyjaśniają, że w krytycznym dniu pani Kova.es 
w Budapeszcie otrzymała od męża z Nicei tele­
fon. Adwokat telefonował, że pragnie wrócić 
do Budapesztu. Po tern oświadczeniu nastąpiło 
kilka nieartykułowanych dźwięków, poc-zera 
pani Kovacs usłyszała jednak hałas i miała 
wrażenie, że kłoś zrzucił aparat telefoniczny na 
podłogę. Wiedziona ziem przeczuciem, zatele­
fonowała do policji nicejskiej, która udawszy 
się na- miejsce, zastała adwokata T\ovacsa w 
wannie z przeeiętemi żyłami. Dawał on słabe 
oznaki życia 5 zmarł nazajutrz. Policja stwier­
dziła. że adwokat Kovacs przyjeżdżał często 
do Paryża w imieniu posiadaczy bonów węgier­
skich. Orjentowal się on świetnie w oszustwach 
bandy Stawiskiego, zachodzi więc uzasadnione 
podejrzenie, że ma się t-u do czynienia ze zbro­
dnią.

SAMOCHÓD MORDERCÓW PR INCE’A ?
W’ okolicach Genewy odkryto samochód, któ­
ry —  jak przypuszczają —  jest smochoclem - 
morderców radcy Prince:a. Samochód ten został 
13 marca sprzedany pizez garażysłę Millera, 
który został aresztowany wraz z baronem Luk- 
satsern i Carbonne, ale następnie wypuszczona 
na wolność. Jest to silny wóz, mogący osiągnąć) 
140 kilometrów na godzinę. Należał on poprze­
dnio do niejakiego Pollaka, zamieszanego ró -' 
wnież w  sprawę Pr-ince‘a. Nabywca samochodu 
odkrył w nim szereg podejrzanych śladów, oraz' 
znalazł pod poduszką dwa flakony, z których 
jeden zawiera —  jak się zdaje —  eter.

Z Wankaren do Wellen.
Uratowanych rozbitków „Czeluskina’* prze­

wieziono już częściowo saniami, zaprzężonemi 
w psy z Wankaren na przylądek Wellen. —  
W Wankaren pozostaje jeszcze 32 rozbitków 
z obozu Schmidta.

Z pośród! lotników, biorących udział bez­
pośrednio w akcji ratunkowej rozbitków „Cze­
luskina11, rekord osiągnął Mołotow, ratując 39 
osób. Odbył on dziewięć lotów do obozu na' 
2-osobowym samolocie pocztowym.

na-

 -------M -------
GEN. JÓZEF HALLER CHORY. Według

wiadomości z Chicago, zachorował t.am powa­
żnie na influenzę gen. Józef Haller, który prze­
bywa w hotelu „Drakę11. Dzięki troskliwej opie­
ce, po kilku dniach generał powrócił do zdro­
wia, lekarze jednak zalecają mu wyjazd na 
dłuższy odpoczynek na Florydę.

PARYŻ SIĘ WYLUDNIA- „LTntransigeant* 
ogłasza- dane statystyczne, odnoszące się d o : 
przyrostu ludności w Paryżu. W  roku 1933 po 
raz pierwszy od czasu wojny liczba zgonów, 
wynosząca 37.357, przewyższyła liczbę urodzin, 
których było tylko 36.463.

PIERWSZY STATEK SOWIECKI W  N. 
JORKU. W tych dniach do portu nowojorskie­
go zawinął pierwszy statek pod sowiecką ban­
derą. Jest to statek motorowy „K im " z Lenin-' 
gradu, o pojemności 6.500 ton. ..Kim11 przywiózł 
do Ameryki ładunek cementu, miki, "kieuy I 
win krymskich.

OKRĘT WJECHAŁ DO PAŁACU. Niezwy­
kły wypadek zdarzył się w Wenecji. Okręt mo­
torowy „Barbarigo" wypływając z portu, por­
wany z-ostal silnym prądem podmorskim i wpadł 
z całym impetem na ścianę pałacu Canonlca, 
wyrządzając olbrzymie szkody. Kilku pasażerów 
okrętu odniosło przytem poważne okaleczenia. 
Przód okrętu zarył się z taka siłą wą lronton 

fpałacu, że trzeba było wezwać do pomocy dwaprzód, gdyiż odnaleziono resztę czeków, wy sta-! . . . .  . . .
wionych przez oszusta. Czeki te znaleziono wJhohmiHki, ab>’ S° w>'dob>'c ' 
mieszkaniu rodziców Stawiskiego. Opiewają j — -o o
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Wiosna.
Każdy dzień przynosi jakieś nowości w dzie­

dzinie ma.terjalów. Miesza się i łączy wszystko, 
co się da. I.en .z wełną, len z bawełną —  i 
wszystko z jedwabie*]). Podstawowy zaś. m i- 
terjał upiększa się piórami, szczeciną, jłoiną. 
celofanem. papierem, metalem. Nowe materja- 

) ły  tak są. pomysłowe i dowcipne, żo zakrawa­
ją  nieraz na groteskę. To, co przed 10 łaty mo- 

j globy być uważane za rzecz nieestetyczna, zgo­
ła, teraz uchodzi za wytworne i piękne. T o sa-

w j o r
■

Z teatru im. Słowackiego.
,,Królewska rodzina”  —  G. S. Kaufmana i Ii. Ferbera.

JUBILEUSZ W. SIE.MASZKOWEJ.
•Słusznym .i pięknym był pomysł dyrekcji tc- jtsJinak spektaklu winna przyjść kolej na pre- 

atru krakowskiego, aby uczcić czterdziestolecie. mjerę z Wandą Sjcmaszkową takiej sztuki, któ- 
prary aktorskiej U andy Hiemaszkowej. która nie raby przypomniała Krakowowi najwyższe akor 
gdzieiitólzicj. ale wlaśnię tu. w Krakowie, na dy, najsilniejsze blaski talentu czcigodnej jubi- 
scenie starego jeszcze.' gmachu przy pl. Sz ze- bitki —  choćby wspomnień tu tylko o jej roli 
panskim, teatru dyrektora Kożmiana, a raczej w „Upiorach" luli o Matce w ..Niespodziance” 
Gliksona. rozpoczynała swoją karjerę. Uroczy- Rostworowskiego.
stość .odbyła się. a Kraków spełnił rolo swoją j z  ,M y . rzoczv wvaika. *«. im mniej lite.

_,i swoją powinność —  godnie i pięknie. Gały
ze mi m-m ej 

rat iwy i fabuły w sztuce- dobrze napisanej, tem;mo można powiedzieć o kolorach. Komu się mo-j . f
gto śnić. że suknia, koloru worka lub zgrzebne- ~  bo "k lou n ia  mii sobotniej pre.uje- wjr.(e j w ]v;ej środków ekspresji znajdzie aktor,
go płótna będzie najwyższym wyrazom eiegan-i1 w . h y l a  po brzegi publicznością, on- ą\tk właśnie jest, ..Królewskiej rodzinie” ,

'c ii. Ktoby pomyślał, że czyste, naturalne k o -1tuzjastami i entuzjastkami wielkiego talentu ktf-(Tl>j esprit ] „ - /y —  w formie. Aktor mo- 
jlory ustąpią miejsca brudnym, zamglonym, dym i Sicmaszkowej. I kiedy onegdaj patrzyliśmy na w u:t,j j^bą,
' nyni. żc świeża sukienka będzie musiała wy-j-Ud czcigodną postać, na jej mistrzowską grę. pywj n g-rać siebii

Ś p O T t.

-  i powinien być sobą. —
.................  . . . .  powinien irrae siebie. Odczuwało się to w pierw

giądać jakby ją pokryła warstwa miejskiego Przypomniały się na.ni kreacje, któremi znako- szym rzędzie w grze pani Wandy Siemaszko- 
kurzu! Liście oukałjptnsu, dojrzała pe-doc-zke. j llliril artystka-,jubilatka czarowała niegdyś i û- ' woj, w jej każdym ruchu, każdej pozie, każdem 
puszysta śliwka, bryła, kamień —  oto iii.we'-~el ° 'valu Kluków. przj pomniały się nam jej ołowie- —  nie mówiąc już o sytuacjach i seo- 
barwy. Wszystkie inne kolory, w ra.k-iciiim-h sukcesy w roli Młynarki z „Zaczarowanego K o -1 nac|, jak mva. iluzja Fanny Cavendisć.h. której 
pastelowych, sentymentalnych i wyralinowa-t*a' lśydla. Panny Młodej z ..Wesela" W yspiań /dała już od teatru zdaje się. że tam jest i gra... 
nyeh zarazem. Deseń w kratę i kostkę. Najmod- ^hiego i Marji z ,A \ ars za wianki” , szalonej .Jul ą-., SCPTia /.ao-rana po mistrzowsku przez p. Sie- 
niąjszy wzór, tak zwany ..korkociągowy”  p rzy -jki z śdieci * Kisielewskiego, a dalej wielkie ' maS7,kowa zerwa)a M  widowni burzę okla- 
pomina falistość wody. Deseń ten spotykam y, rc^° z 'dramatów Ibsena, Zapolskiej. Przyby- di(^v_
za rów n o w  w ełn ie , ja k  i w  jed w abiu . P osa d om , szew sk iego ... B ył w  je j grze  _  i pozosta ł p o ; P(( dfUlfłm a k d e  {t.afcr _  a z nim Cah, K ra .
A n gija  lansu je  rod za j desen ia zw an y  przez A u- d a *  d z i - n ~  czar, b y ła  siła  i ż y w io ło w o ść , b y ł k u l„ ira lnv  _  zlożvJ , ,o łd  j„b ila too . Llv] to  
g lik ó w  ,.pa-islcy“ . Jest to  n ieskoń czen ie  p o w t a - , s y  w ielk i i d la teg o  n iezapom niany■, b y ła  ' nm m ent w z r u g a ją c y . S cen a  zasłana kw iatam i.

ł rzaitK*v motyw litorv ? U nos na& l̂oY L u- styku îCotu i ?lov\u, a. nuucw^zj stko ^lobui .  ̂ , Tv&it MiuiNu ,v *-• u « r 7 . . , . . . .widownia —  w jroclowei szacie. Pierwszy prze­
chodzi za wzńr turecki i bardzo ■de nadaic na Psychologiczna i prawda, rzeczywistości. A Me- . * •* i t . , , 1 t v a  ,'  U1AI m 1 u * ' 1 " * "  -i*. ^ . m o w il d y r e k t o r  te a tr u . J u liu s z  O ste rw a , w  i-
w e łn ia n e  *k ostju m y  w e  w s z y s tk ic h  k o lo r a c h . A le  na s o b o t n ie j p re m je r z e  ^  a u d a  M om a.b7.kow a
co zwyciężyło na całej limji i stało się pasją j ;uk° b;d»ka wielkich aktorow Cacendish w a-

: sezonu —- to ciemny granat. Granatowy płaszcz Amerykańskiej sztuce G. S. Kaufmana i E. Fcr-j

mieniu prezydenta miasta i w umieniu teatru. 
W przemówieniu swojem podkreślił p. Osterwa

- -  . , , . . . , . , , , . doniosła prawdę pracy i gry Wandę Siemasz-
. ■ i sio do wszystkiego: do kraty, pasów, pc bera daje w kro kieł, słowach wskazania wnuez _  82t.lłkć /lio aowa^i nie stara, ale wiel-
r#ty. do deseniowych sukien. Do granatowych ce swojej, debiutującej aktorce, ze _  a b y /d o - ka . (]obra< KieroTOlik jiteracki teatru, p. ?,
kostjumówr Paryż nosi jasno-szare bluzki, tak '>yc sławę, trzeba m.ec oprócz talentu: piękną póebmarskl przemawiał w imieniu krakowskie-
jak dawniej nosiło sio bladoróżowe i bladonic-, aparycje, wdzięk, dobre wejście na sceno) i Q Związku UU'ra.tów, nawiązując do wielkich
bieskie. pozatem nosi sio cytrynowe bluzki i (dtob» zejseio... to w odmesientu do pracy i sla- nazwksk ynodej Połski. których wizje poetyek-ie

lub " T  czcigodnej jubilatki, można powiedzieć, żeczerwone. Do białego wełnianego kosijuum  m i y  j    -  aTłVstka rt.alizowała na tej wla-śnie scenie, Na
luźnego trzyćwierciowego płaszczyka piękna j mwszc wszystkim tym warunkom stało sm za- ' pionvja?tpk_ „ a t,r^ vcji p ołsb5
jest szafirowa bluzka w białe groszki. Do hron-jdosc -  za wyjątkiem ostatniego: Manda &ię-|zwrńci, t(d llwa?ę „■ pjzoniowio swojej prezes
zowego taillenr -  bluzka, biała z czerwonom., maszkowa pracuje i tworzy w pełni s,ł , w peł- Svmlykatl| I)zienriikar/V Krakowskich, dr. J.
Popielaty t-aillour wymaga różowej bluzki w , ni rozwoju syojogo talentu i dlatego mikt ani 
odcieniu .)vieux-rose“ . blado-niebieski kostjum (nie myśli o jej zejściu ze- sceny! Gra ustawicz- 
—  branżowej bluzki. Do kostjumu z wełny blen-1 nie i niezmordowanie i grać będzie jeszcze dlu 

czerwona bluzka. Granatowy ko-

 .......................  . . .  , iFlaah, twierdząc słuszmie, że wszystko, co wiel-
vieux-ro&e". blado-niebieski kostjum ^ie myśl, 0 jej zejściu ze sceny. (.•ra ustaw ,cz-jkip m  fcj SCpnio _  t0 wyszlo z wielkości Mło-

, , . . . . . . , . ,drj Polski. W  końcu imieniem aktorów przc-o —  do ostatniego uderzenia jej szlachetnego,1pigeon
stjiun uzupełniają granatowe rękawiczki i pan­
tofle. Sukienki granatowe przybiera się białym. 
Ujrzymy w tym 'sezonie drażo granatowych ka­
peluszy ze słomy,” filcu i tafty. Przybranie: pió­
ra, wstążki, aksamitki i kwiaty. Należy przy­
znać, że triumf granatowego koloru ma racje 
bytu, przedewszystkiem w żadnym kolorze nie 
wygląda się tak młodo, żaden kolor nie w y­
smukla tak, żaden nie jest tak dystyngowany 
i zarazem praktyczny.

Jeszcze jednym atutem sezonu będzie w tym 
roku tafta. Nie ta tafta, do której sam kupiec 
nie miał zaufania i którą sprzedawał bez gwa­
rancji za jej gatunek, jak się sprzedaje lakie­
rowane ohtiwie, ale miękka, elastyczna. Tafta 
ma tę zaletę, że jednakowo nadaje się dla osób 
szczupłych, jak i dla zbyt otyłych. Ujrzymy la­
tem płaszcze taftowe, szczególnie w kolorze 
granatowym. Przy sukniach wzorzystych płasz­
cze takie dadzą efekt niebywały. Bardzo będą 
modne kast jurny taftowe, odpowiednie na. spa­
cery popołudniowe, dancingi i nawet do teatru. 
Kostjum taki z bluzeczką z koronki, organdiny 
lub jednokolorowej mory wygląda, czarująco. 
Przy tern kostjum taftowy można nosić częścia­
mi. Spódniczkę dla każdej bluzki i żakiecik do 
każdej spódniczki, nawet do kraciastej. Z let­
nich jedwabi modne będą wzorzyste fulary i 
crepy w deseń z pojedynczych kwiatów i wią­
zanek. Dużo będzie płaszczy podbitych tym 
samym raaterjalem. z którego zrobiona będzie 
suukienka. Najnowszego zapięcia palt nie stano-

garą.oego, zawsze młodego, rozmiłowanego w 
nieśmiertclnem Pięknie serca. Dowód tej żywot­
ności talentu Wandy Siemaszko w ej widzieliśmy 
na sobotniej premjerze.

Sztuka- amerykańskiej spółki jeat wybitnie 
aktorska. Z dwóch względów: treści i formy. 
Niema w niej nic z literatury —  nawet fabuła 
wątła. Szereg epizodów z życia aktorów prywat 
nogo i teatralnego, powiązanych zręcznie efek­
tami scenicznymi, szereg postaci aktorów różnią 
cveh

Umówił p. St. Turski, a p. W. Staszewski odiczy- 
i tał szereg gratulacyjnych depesz, od dyreifceyj 
zamiejscowych teatrów i zespołów. Wszystko to 
wzruszyło jubilatkę, która w serdecznych sło­
wach dziękowała przedstawicielom miasta, wi­
downi i kolegom...

W szyscy artyści grali role swojo z. prawdzi­
wą przyjemnością i satysfakcją. Grali akto­
rów —  byli sobą. Pani Zofja Jaroszewska do­
stojnie i z geistem dramatycznym dala. obraz

sic między soba talentami i wiekiem ( t r z y ( ^ w i e l k i e j  aktorki i obraz przeżywania pasji 
acje aktorów w jednej rodzinie), oraz syJ- f  ̂ o g i r a n e j .  Taksamo pa*U Barbara Ludwi-

teatrem   oto rrie!*anka’ ^ ^ra  naiwność młodlziutkiej aktorki-de-
biutantk.i opronuioii-ila czarującym wdziękiem. 
Dużo komizmu było w  grze ‘ pp. Zalewskiej, 
Wrońskiego. Solarskiego, Bednarskiej, Kondra-

g e n e r a c je
wolaki ludzi związanych z 
tyle treść, co temat dla akorskiego talentu. Ini­
cjatywą do napisania tej ..Królewskiej rodzi- 
nv*‘ (a- jak chce tytuł oryginalny; „Aktorskiej .
rodziny”)  była podobno dla Kaufmana i Ferbe-I *  a W « ™ t u  _  w grze p. Buma-
ra słynna rodzina aktorów filmowych z John i1 - w . tem ^ t k i e m  odczuwało s,ę mą- 
B am m or‘vm na czele. Sztuka napisana doiko obecność na scenie p. Karbowskiego, który 
nałe*—  w Ameryce nie schodzi z afiszów od ^ u k e  reżyserował -  sceny zbiorowe, żywe i 
dwóch lat. W  Polsce -  nawet w Europie -  w y js™ bodl.™ przy
stawił ją  pierwszy teatr krakowski w świetnem. 0 ^ ” r ^  sr611ie-
tłom acz on i u Jerzeg-n Kossowskiego, autora zna-1 Dekoracje pomysłu Karola Frycza skompo- 
nye-h nowel p. t. ..Zielona kadra’*. T jeśli chodzi nowa.no były pod względem kolorystycznym 
o dobór sztuki, na dzień uczczenia, jubila-tki —  żywo i mocno. ale. harmonijnie —■ stanowiły do-
t-o można powiedzieć, że był szczęśliwy. Po tym

wia ani klipsy, ani haki, lecz duże, obciągnięte 
skórą koła, wybite w materiale, przez które
przeciąga się sznurowadło. Celin” .

■skonało tło dla życia ludzi teatru.

Sobotnia, prapremjera sztuki amerykańskiej 
należy do najpiękniejszych i najmilszych wieczo 
rów obecnego sezonu —  a Wanda Siemaszkowa 
była eliuszą tego spektaklu.

ANTONI WASKOWSKI.

Najazd Szkotów  na Londyn.
Jak się dowiadujomy, i-onayąi, przeżył 

onegdaj dosłownie najście Szkotów. Z oka­
zji meczu reprezentacyjnegai piłki nożnej po­
między Szkocją a Anglją, zjechało do Londy­
nu około 30.000 Szkotów, którzy w swych 
barwnych beretach i szalach, hałasując i śpie­
wając, a nawet tańcząc zapełniali ulice Lon­
dynu.

Mecz na stad jonie w W embiey odbył się w 
obecności 90 tysięcy widzów. Obecny był ks. 
Jorku i premjer Mac Donald. Drużyna angiel­
ska wyłoniona z pośród najlepszy cii graczy 
wołowych drużyn angielskich z „Arsenałem” 
na czele, grała spokojnie i od razu opanowała 
boisko. Szkoci wykazywali wyraźną nerwo­
wość. Mcc/, wygrali Anglicy 3:0 (1:0).

Zamiast meszu Polska — Czechosłowacja

Na stad jonie wojska polskiego w Warsza­
wie wobec 3ó00 widzów rozegrany został cieką 
wy mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją Pol 
ski a reprezentacją Warszawy, zakończony 
zwycięstwem reprezentacji polskiej w stosun­
ku 2:0 (0:0).

Gra naogót słaba i bez tempa. Najlepsze na 
boisku były obrony obu drużyn. Pomoc repris 
z.ontacji lepsza od warszawskiej. Ataki słabo. 
Najlepszy na boisku był Wilituowski. Niezły 
Artur. U Warszawiaków wyróżnił się Szczepa­
niak.

Bramki zdobyli Artur i Wilanowski w dru­
giej połowie.

Piłkarze Śląska pokonali reprezentację 
Krakowa

W Królewskiej Ilueie, na stadjonic Amator 
skiego K.S odbyło się iniędzyokręgowe spotka­
nie piłkarskie reprezentacji Śląska i Krakowa, 
zakończone zwycięstwem drużyny śląskiej w 
stosunku 3:0 (1:0).

Śląsk wygrał pewnie. Kraków przysłał ze­
spół slaby, wskutek czego zawody stały na nie 
wysokim poziomic.

Bramki dla zwycięzców strzelili: Biec —  2 
i Pytel —  1. Widzów cztery tysiące.

Waiasiewiczówna bije rekord światowy
W  narodowych mistrzostwach • lekkoatle­

tycznych pań Stanów Zjednoczonych, rozgrywa 
nyeh w Brooklynie, znakomita nasza lekkoat- 
letka, Stanisława Walasiewiczówna ustanowiła 
nowy rekord światowy w biegu na 200 mtr., 
uzyskując wspaniały czas 26 sek.

Rekord świata, na. tym dystansie należał już 
przedtem do Walasiewiczówny i wynosił 26,2 
sek.

Ponadto Walasiewiczówna startowała, w bie 
gu na 50 mtr. i zajęła w tej konkurencji piorw- 
sz.e miejsce z wynikiem 7 sek., kończąc bieg o 
yard przed Mildred Fizzell z Toronto.

NA BOISKACH KRAKOWA.
W  Krakowie w zawodach o mistrzostwo 

klasy A. padły następujące wyniki: Wawel —  
Korona 3:1, Olsza — Legja 3:1, Grzegórzecki—  
Zwierzyniecki 1:0, Krowodrza —  Makabi 2:0. 
Ten ostatni -wynik jest niespodzianką.

 oo------
MIĘDZYMIASTOWE SPOTKANIE Lwów—  

Przemyśl dało wynik 3:1 (0:1) dla Lwowa.

Z ld i sk ład k ą  na
Arcybiskupi komitet Ratunkowy

X  nowości fra n cu sk ich .

Zbrojny Ariel.
Obok Vesrla.ine‘a „pocie maudit’* (poety prze­

klętego), który podobał sobie w towarzystwie 
lutfei z dna. społecznego i umarł 40 lat temu 
w nędzy, triumfalny do dziś dnia żywot d‘An- 
n urazi a, pełen blasku, efektu i bl4gi: czyż może 
być kontrast bardziej kompletny i jaskrawy?

70-cioleoie ,.Komendanta Fiume”  przypomi­
na książka, którą, nm poświęca Angolo Sod i ni 
p. t. „Ariel Casąue’* (przekład franc. z wiosk. 
..Ariel armato’1). Ów ..Arjel w hełmie** to wlaś. 
nie on, do niedawna wiecznie miody czarodziej, 
•władający tłumem wielbicieli, a zwłaszcza wiel­
bicielek. na starość zaawansowany na ..Króla — 
ducha”  Ita-lji, który dokonuje swej legendy w 
sam ot nem Yit-toriale nad brzegami Garda. Au­
tor książki, zgodny w tem z oficjalną opinją 
Włoch, utrzymuje się oczywiście w stanie dy-j 
tyram bieżnego podniecenia, ale na.ni, oddalonym 
od tych spraw o dystans, gwarantujący trzeź­
wość sądu, wolno widzieć w tym portrecie rysy 
zdecydowanego kabotyństwa i dobrze, wy­
trwałe oraz skutecznie aranżowanej reklamy. 
W  Polsce za bluźnienie d*Annunziowi jeszcze

nie zamykają do kozy. zatem wolno nam mó­
wić- otwarcie.

Dowiadujemy się tedy. że urodził się w Fe- 
scaro, w Abruzzaeh w 1SG3 r. Ojciec GabrjcD, 
budowniczy okrętów, zarabiał wiole i zakocha­
ny był po uszy w tym potomku, którego przyj­
ściu na świat towarzyszyły liczne znaki na nie­
bie i na ziemi (ho. he. —  jak mawiał Przyby­
szewski). start więc miał łatwy ów st-udencik 
z Prafn. gdzie zdumiewał otoczenie zdolnościa­
mi. ale również brakiem dyscypliny i zarozu­
miałością, nieokiełzaną. Miał lat 17. gdy ogło­
sił owo ..Primo ve«re’\ które otwarło salony 
artystyczne Rzymu wyrostkowi o głowie bujno 
jeszcze utrefionej i kobiecem spojrzeniu. Na­
stąpiło ..Canto Noro**, a później dziennikarstwo, 
kroniki (mondanites) o przypadkach i skanda­
lach wielkiego świata, luksus (przeważnie za 
cudze pieniądze albo na kredyt), pojedynki i 
awantury erotyczno (uprowadzenie księżnej de 
Gatlise), wojna z , wydawcami, wreszcie cykl 
powieści ..Romans róży” , iktóre wydane po fran­
cusku dają. autorowi rozgłos światowy.

„Uzbrojony Arjel*’ jest dla panegirysty, pana 
Sodioni'e-go iście proroczą, bo nader wczesną 
zapowiedzią europejskiej polityki i kultury. Je­
steśmy skłonni mu uwierzyć, oczywiście nie w 
jego sensie i intencji. W ola potęgi, upojenie' 
djonizyjskie. pogański arystokratyzm i mitolo­

gia ,,wodza” —  cała ta uroczysta fra.zeologja. 
która na-jprostszye, najtrywialniej drapieżne in­
stynkty życia próbuje stroić w okroślniki niby 
moralne i heroiczne —  istotnie, to dość wczes­
na zapowiedź naszych czasów i moralności na­
szej polityki. Ów dAununzio (jeszcze ciągle 
przedwojenny), który zostaje deputowanym, aby 
pokazać, że ..wszystko pot-ra.fi'* i aby „dodać 
nieco panaehe”  (teatralna buńezuczność) obra­
dom parlamentu, ów poseł skrajnej prawicy, 
który zniecierpliwiony meskinerją burżuazji prze 
siądą się pewnego wieczoru na skrajną lewicę, 
aby nazajutrz ogłosić śmierć sejmowladzAwu i 
proklamować supremację autorytetu (oczywiście 
swego) —  to istotnie jest skrót, sama esencja, 
pokraczny wykres nadciągającej mentalności 
naszych czasów.

Ale na jej triumf trzeba poczekać jeszcze 
lat kilkanaście. Na Tazie „Arjel w Kasku*’ w y­
cofał .się do literatury, rozsiewał blagi o swych 
pałacach w Rzymie i Neapolu, kochankach 
dziwnych, jak kobiety BoticcUhego i Runie 
Jones‘a. o kartach weronejskich i koniach, na 
których pławił sie. o zmierzchu w wodach A- 
drjatyku, tworząc dokoła siebie- całą. te, kró- 
lewsko-kabotyńską, legendę, której odwrotną, 
stroną był —  jakże, niarycersla —  .stosunek do 
Eleonory Duse. ucieczka przed wierzycielami 
do Francji, gdzie przyszły książę Montenevoso,

a na razie zasekwestrowany bankrut przebywa 
.,na wygnaniu’* aż do wybuchu wojny. Tu też 
piisze dla żydowskiej tancerki Idy Ruoinsteiu 
bluźnierozy, ale za to wielce dochodowy balet 
..Męczeństwo świętego Scbasfcjana” , a zaraz po-, 
tem jawną już apoteozę Knrtyżany „La Piso- 
nelle*’.

Nastąpiła wojna, poeta przemieniony w kon­
kwistadora — to są już rzeczy znane. Dziś 

powieści dAnnunzia nikt nie czyta. Jest to 
nudny do obrzydliwości sorbet, złożony % pa­
tetycznej deklamacji i banalnej psychologji, 
lekturą nużąca i nieczytelna nawet dla W ło­
chów. Czczą go za co innego: za bezsprzeczną 
odwagę żołnierską, za awanturniczą politykę, 
za nieposzanowanie układów, któremu zawdzię­
czają Fiume. Ale my tejże polityce, przeciągnię­
tej w czasy powersalskie, zawdzięczamy hasła 
rewizji traktatów, apoteozę siły i  „świętego 
egoizmu*’, lekceważenie prawa i drapieżną nie­
ufność wszystkich przeciw wszystkim —  sło­
wem atmosferę, w której rozrodziło się nazbyt 
liczne pokolenie prze rozmaitych „uzbrojonych 
Arje-lów**, W  takich tylko a nie innych teirmi- 
naeh może się wyrazić nasz akces do jubileu­
szu Gabrjela dAnnunzia, akces ludzi, którzy 
mają zgoła- odmienne pojęcia o prawie, etyco, 
poezji i przeznaczeniu człowieka.

—  - '  LYNKĘUS.
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w  Mrm&owtfic.

IV totek 17: Aniceta pap. m. i Roberta
Wschód słońca 4.37, zach. 18.36. ĵp
Długość dnia 13 godzin a 37 min.

Środa 18: Apołonjusza i Amideusza, wyzn.
Wschód słońca 4.34, zach. 18.38.
Długość dnia 13 godzin i 40 mim.

- — -oj------

POŚWIĘCENIE LOKALU RADY GŁÓW­
NEJ III ZAKONU św. Franciszka (w Krakowie. 
Piłsudskiego 14) dokonał prezes Rady Głównej 
ks. Czesław Szuber, po-ezem wygłosił okołiczno 
ściowe przemówienie. —  Rada Główna otrzy­
mała w ten sposób stałą siedzibę dla celów pro 
pagandy Tercjarstwn.

ROZPRAWĘ PRZECIW FR. HORAKOWI, 
b. kierownikowi, bufetu Hawelki w Krakowie, 
odroczono do soboty, 21 łun. W dniu wczoraj­
szym przesłuchano 9-ciu świadków.

POŻAR CD FAJKI. Dnia 15 b. m. wezwane 
zostało Pogotowie ratunkowe do Fr. Zachar- 
skiego, lat 80, zam. przy ul. Poznańskiej 18, 
który paląc fajkę w łóżku, spowodował zapa­
lenie się pościeli, oraz słomy w łóżku. Zaeha-rski 
doznał poparzenia lewej ręki i pn opatrzeniu po­
zostawiono go opiece domowej. Ogień ugasili 
domownicy.

 oo-----
Z A W IA D O M IE N IA  I KO M U N IKATY.
WALNE ZGROMADZENIE Zaw. Zw. Pol. 

Artystów Plastyków w Krakowie odbędzie się 
23 bm. o godz. 1 S-tej.

D ziś  i codziennie „ W A N D A f l
w teatrze św ietlnym

Najweselsza, najdowcipniejsza i najzabawniejsza komedia sezonu, wytw. Universal-Pictures-Gor- 
poration. Zakrojona na miarę wielkich arcydzieł zagranicy. Klejnot reprezentatywny polskiej 

wytwórczości reżyserji MICHAŁA WASZYNSKIEGO.

Kocha... Lubi... Szanuje...
Szampański łilm wrzawy, śmitchu, tańca, porywających melodyj, ekscentrycznych przygód 
i arcyzabawnych awanturek. W rolach głównych: Ek^ertjuzz D o d a  — LoUa H a lam a  
Zula P o go rze lska  —  W ła d ys ław  W alter -  M ichał Znicz —  Zarem bina — 
Wojciech R uszkow sk i —  K onrad  Tom  —  Stan isław  S ia laA sk i —  Ludw ik  
Law iAskł —  Paw e ł Owetrło i in. — Muzyka H. Wars. — Teksty piosenek: Konrad Tom 
Olśniewająca wystawa — niebywały humor — Wspaniałe produkcje taneczne — fascynująca 
gra artystów i niezwykłe ciekawy scenariusz stawiają film ten w rzędzie najlepszych arcydzieł 
tegorocznej produkcji. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy. — Początek 
seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, 9,10 W niedzielę i święta o godz. 3 popóf. Program’ 27_

4 dzień rozpraw przeciw Olejniczakowi.
Xa poniedziałkowej rozprawie przed sądem lego, 17-lctniego Józefa Lechowicza, świadek 

przysięgłych przeciw Olejniczakowi przesłucha-1 ten nie wnosi do sprawy nic nowego.

H B PK R TU AR  T E A T R U  S Ł O W A C K IR fr#
W torek: ..Królewska rodzina”  (gośc. wy­

stęp Wandy Siemaszkowej).
Środa: ..Królewska rodzina” .
Czwartek: ..Królewska rodzina” .

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ŚWIT: „Wiedeńska krew’1.
W AN DA: ,.K o cha— lubi— szanuje” .
SŁONKO: ,.Serce olbrzymal1.
APOLLO: ..Casanowa” .
SZTUKA: ..Pieśniarz Warszawy” .
UCIECHA: ,.Czibi“  (F. Gaa!).” '
PROMIEŃ: „Uśmiech szczęścia” i „Liljauka 

się kocha” .
BAGATELA: „Bohaterowie piekła” .
ADRIA: „Dziś żyjemy”  i „Profesor w ka­

barecie” .
ATLANTIC: „Papryka” .
KINO DOMU Ż O Ł N IE R ZA : od 1 6 - 1 8  

kw ietn ia  1934 r. „Dziewcraę z M ontparnas 
s e ‘ ‘ . W  g łów n ej ro li: G ertruda L aw rence.

ADOLF DYMSZA W KRAKOWIE. Czoło­
w y zespół teatru „Cyganerja” z Warszawy z 
Adolfem Dymszą i Zosią Torno przyjeżdża do 
Krakowa i wystąpi w Bagateli w najbliższą so 
botą i niedziele. Znakomici goście przywożą z 
sobą najnowszy repertuar przebojowy: „C o
śpiewa obecnie Europa” .

 :o o o :----------

W ycieczka do salin wie! ickich
urządzona przez krakowską. Dyrekcję P. K. P. 
w ubiegłą niedzielę pociągiem popularnym (sto 

, szóstym z rzędu), dała uczestnikom nieporów- 
' nane wrażenia. Nie trzeba specjalnie podkre­

ślać, że -podziemia wielickie należą do najwięk 
szych i najbardziej interesujących w świecie. 
Tod kierownictwem sztygarów i inżynierów wy 
cieczka zwiedziła, wychodząc od szybu Daniło- 

(wicza, piękną kaplicę św. Antoniego, wykutą 
, w soli w r. 1700, t. zw. Salę Balową i itnponu- 
' jących rozmiarów kaplicę św. Kingi, w której 
kilka razy do roku odbywają się uroczyste na 
bożeństwa dla górników. Schodząc następnie 
ciągle wdół przez groty i komory, "wycieczka 
krakowska połączyła się z katowicką w olbrzy­
miej komorze im. TT. Sienkiewicza, gdzio od­
był się koncert orkiestry kolejowej i art. op. 
Kulczyckiej. (s).

Ovr. A. Schroeder uległ wypadkowi.
•Tak informuje PAT, w dniu wczorajszym 

w lokalu Związku Inwalidów członek zarządu 
związku, dyrektor Tow. Przyjaciół Sztuk Pięk 
nyeh w Krakowie tir. Artur Schroeder, znany 
literat krakowski, uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi w czasie manipulowania bronią. Ran­
nego odwieziono do szpitala. Stan chorego 
ciężki. —  P. Schroeder jest —  jak wiadomo —  
radnym m. Krakowa z ramienia Bezp. Bloku.

Składki złożone w A d m . , , " ' “ * “
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy Jadwi 

ga Bogdanowska zł 2.50; Ks. Prof. Sieniatycki 
zł 10; Franciszka i Stanisław Drozdowscy zł 5;- 
N. N. zł 8; X. K. zł 3.

Na macierz szkolną w Gdańsku Jadwiga 
Bogdanowska zł 2.50.

Na gimnazjum polskie w Bytomiu Jadwiga 
Bogdanowska zł 2.50.

Na Bursę Ks. Kuznowicza Jadwiga Bogda­
nowska zł 2.50.

no szereg świadków, rn. in. nauczycielko Anc.e 
Muszankę i Emilię Korczyńską. Jak wiadomo, 
oskarżony oszukał obie kobiety, obiecując każ­
dej małżeństwo i wykorzystując je maferjair.ie. 
Wiadomość o przesłuchaniu Mieszanki j Kor­
czyńskiej ściągnęła na salę sądowną dużo pu­
bliczności, szczególnie kobiet, żądnych niezdro­
wej sensacji, gdyż spodziewano się ogólnie, że 
podczas przesłuchania wyjdą na jaw różne dra 
styczne .szczegóły. Tymczasem ciekawski eh rpot 
kał zawód, bo zeznania obu kobiet uirzymant' 
były w tonie spokojnym.

Najpierw przesłuchano ks. Konstantego Sie 
maszkę, duchownego prawosławnego, do które­
go zgłosił się w swoim czasie osk. Olejniczak 
Z zeznań tego świadka wynika, że obwiniony 
sam zgłosił przystąpienie do wyznania prawo­
sławnego, bez jakiejkolwiek namowy. Na p ś- 
bę Olejniczaka, ks. Siemaszko udzielał mu Iok­
ryj Hturgji i dogmatyki prawosławnej, oraz na- 
uki języka starocerkiewnego.

Po zwolnieniu tego świadka wchodzi na salę 
matka ś. p. Lechowicza w podwójnej żpłohie. 
a, to z powodu śmierci syna i męża, który zmaił 
z żału po synie na drugi dzień po. doręczeniu 
mu wezwania sądowego.

Złamanym głosem mówi nieszczęsna matka 
o swym synie, opisuje jego zalety umydt: i 
serca, zalewa się chwilami łzami, a po złożeniu 
zeznań zbliża się do osk. Olejniczaka i mówi: 

,.Ja panu wszystko daruję, i śmierć mego 
dziecka i krzywdę, jaką mi pan wyrządził” .

To wielkoduszne przebaczenie dla za>bó,,cy. 
wyrzeczone ustami matki zabitego, wywołuje 
na sali olbrzymie wrażenie

Potem trybunał przesłuchiwał brata zmar-

Zkolei zeznaję nauczycielka Anna Muszanka, 
jedna z ofiar oskarżonego.

Na pytanie, jak poznała się z Olejniczakiem, 
odpowiada świadek, że w „U. Kurjerze Codz “  
wyczytała w listopadzie 1932 r. anons nast. 
treści: ,,Któm z pań zechce dopomóc eksklery- 
kowi w ukończeniu studjów filozoficznych w za 
mian za serce? Pospiech” .

Po dwudniowym namyśle Muszanka napi­
sała list i tak zaczęła się znajomość. Na Wici 
kanoe roku następnego ogłoszono zaręczyny. 
0  Korczyńskiej świadek nic nie wiedział aż do 
ostatniej chwili.

W  czasie przesłuchiwania Muszanlki przewo­
dniczący dr. Pilarski wzywa woźnego, by zwró­
cił uwagę Korczyńskiej, która podsłuchuje pod 
drzwiami.

Niedługo potem wezwano Korczyńską r.a 
salę. Liczy lat 21, z zawodu hafciarka. Pytania 
zadaje przewodniczący i prokurator.

Prok.; Gdy pani mieszkała z Olejniczakiem, 
miała tam pani duży nóż harcerski?

Św.: Miałam zwyczajny nóż -stołowy.
Prok.: Czy można nim było krajać chleb?
św .: Tak.
Prok.: A człowieka można byio pokrajać?
Świadlek nie odpowiada.
Korczyńska po złożeniu zeznań wychodzi na 

korytarz i wybucha płaczem.
Przesłuchano jeszcze rodziców Korczyńskiej, 

nie wnieśli oni do sprawy zasadniczo nic no­
wego. Jedynie matika Korczyńskiej zeznała, że 
Olejniczak opowiadał raz, iż krawiec .Magiera 
chciał dać 15.000 złotych posagu, jeśliby Olej­
niczak ożenił się z jego córką.

Na tom rozprawę przetrwano.

Tanie kuracje ryczałtowe 
Orbisu w Krynicy.

Orbis organizuje w Krynicy w maju 1934 r. 
tanie trzytygodniowe kuracjo ryczałtowe. Opłata 
ryczałtowa, obejmuje: koszta przejazdu w obie
strony z poszczególnych miast Polski, taksę ku­
racyjną. mieszkanie i całkowite utrzymanie w pen­
sjonatach I lub II katogorji i zniżkę w opłatach 
lekarskich. Oplata ryczałtowa wyniesie dla War­
szawy w pensjonacie 1 kat, 215.80 zł., w II kat. 
195.80 zł., dla Krakowa 189.80 zł., i 109.80 zł., 
ćlte Lwowa 202.80 zł. i 182,80 zł., dla Katowic 
211.40 zł. i 191.40 zł,, dla Poznania 217.80 zł. 
i 197.80 zł., dla Wilna 241.40 zł. i 221.40 zł., Dla 
urzędników państwowych, oficerów i emerytów 
państwowych odpowiednie zniżki. Informacyj 
udzielają i zgłoszenia przyjmują: Zarząd Główny 
Orbisu. Warszawa. Ossolińskich 8 i wszystkie 
nlacówki Orbisu.

Kinoteatr
dźw iękow y

Pod nowym Zarządom Katolickim.

SŁONK 0 “ ul. Lubicz 15.9 9

Od 12 kwietnia b r. N ajw span ia lszy  film  ostatnich  czasów  
z najnowszą kreacjąj n  ■  9  z najnowszą kreacją znanego

O  h r z ¥ n m a  Wallace Buery& 7  £ 0 tri l a  S E  F l  O l  I l B S m  przedstawi? mistrza atletów,
siłacza, występująaego w walkach zapaśniczych świata: około jego osoby rozwila się lywa, 
nader interesująca akcja. — Początek przedstawień o 5, 7, 9, w niedzielę także o 3-ciej.

Z sali Starego Teatru.
(Wieczór Krystyny Ankwicz-Szyjkowskiej).

.Jak wielką sympatją cieszy się u publicz­
ności krakowskiej artystka teatru im. Słowac­
kiego. pa.ni Krystyna Ankwicz-Szyjkowska, 
dowodem była wypełniona do ostatniego miej­
sca widownia Starego Teatru na- jej wieczorze 
deklamacyj. Dominantą wszystkich punktów 
programu był wdzięk, finezja, lekkość i dużo 
poczucie artystycznego gestu młodej artyst­
ki —  i dlatego jej debiut na estradzie był 
szczęśliwy. Dołącza się. do tego jeszcze bogac­
two strojów, które —  jeśli chodzi o stronę ma­
lu s ią  —  miały dużo stylu i efektu kolory­
stycznego, choćby wspomnieć kostjum Łow i­
czanki. lub -ten a la Watteau w bergerettkach 
z XYTTI wieku, albo tamten a la Yelasęues w 
„balladzie o trzech królach” . Program —  któ­
rego treścią były naprawdę piękne poezje Ka­
sprowicza, Leśmiana, -Tasnorzewskiej-Pawlikow 
skiej, Morstin-■Górskiej i in. —  miał dwa odcie­
nie nastroju zalotnego uśmiechu i makabrycz­
nego smutku. Ten pierwszy nastrój bardziej po­
dobał się słuchaczom. Młoda artystka zdobyła 
niemi estradę —  i widownię. A bronią jej był —■ 
talent i uroda. Reszty dopeinił kunszt aktor­
ski. który p. Ańkwicz-Szyjkowska przeniosła 
ze sceny na estradę. Proces artystyczny odwro­
tny jak u znanej pieśniarki, pani Hanki Ordo­
nówny, i dlatego może szczęśliwszy... Publicz­
ność rozbawiona i zachwycona przyjęła debiut 
p. Ankwicz-Szyjkowskiej owacyjnemi brawami 
i kwiatami.

ANTONI WAŚKOWSKI.

Zwierzęta w służbie medycyny,
Zwierzę odgrywa dzisiaj w medycynie tak 

doniosłą rolę, że lekarze nie mogą w żaden 
sposób pozbyć się jego współpracy. Dokładają 
-wszelkich starań, by ból zadawany zwierzęciu 
ograniczyć do minimum, używają- go jednak do 
swych doświadczeń. Dla-czicgo tak jest i być 
musi, nie trudno zrozumieć skoro przyjrzymy 
się za/dlaniom, do jakich doświadczenie na zwie­
rzęciu służy dzisiaj lekarzowi.

W lecznictwie posługujemy się coraz częściej 
różnego rodzaju surowicami, których przyrzą­
dzenie jest możliwe prawie wyłącznie przy uży­
ciu zwierząt. Ogromne znaczenie zyskała sobie 
surowica przeciwbłonieza. Dzięki jej stosowa­
niu ilość śmiertelnych wypadków wśród dzieci, 
zapadających bardzo często na to cierpienie, 
zmalała z 40 na 10 do 13 proc. Surowice, fa­
brykowane przy użyciu zwierząt, mają zastoso­
wanie przy leczeniu wieJu innych chorób, jak 
szkarlatyny, róży, zapalenia opon mózgo-rdze- 
niowyc.li, choroby Heine-Medina, wąglika, dżu­
my, .choroby kiełbasianej, tężca, czerwonki i 
wielu innych chorób. Oprócz surowic otrzymu­
je  się drz-isia-j dzięki zwierzętom szereg szcze­
pionek, chroniący di człowieka przed rćżnemi 
chorobami. Szczepionka przeciw ospie umożli­
wiła medycynie całkowite opanowanie tej cho­
roby. Szczepionka przeciw wściekliźnie obniży­
ła możliwość zachorowa,nia do 1 proc., podczas 
gdy przed stosowaniem szczepionki lg  proc. u-

kąszonych przez chore zwierzęta umierało na 
wściekliznę.

Poważną rolę odgrywają zwierzęta w roz. 
poznawaniu niektórych chorób, zwłaszcza gruź­
licy. Gdy zawiodą różne sposoby badania, nie 
wyłączając promieni Roentgena, gdy w piwo 
cinie chorego, ogląd.mej pódl mikroskopem, nie 
można znaleźć zarazków gruźlicy, a lekarz ma 
podejrzenie w kierunku tej choroby, przychodzi 
w pomoc doświadczenie na zwierzęciu. Podej­
rzaną. plwocinę, w ktćriej pod mikroskopem nic 
znaleziono prątków, wstrzykuje się śwince mor­
skiej. Jeśli plwocina zawiera choćby kilka tyl­
ko zarazków gruźlicy, choroba ta rozwinie się 
u zakażonej świnki po kilku tygodniach. Świn­
ka ginie, ratując nierzadko życie człowiekowi, 
sygnalizuje bowiem początek choroby, wów­
czas, gdy leczenie może ją. zatrzymać.

Rola zwierząt, przy próbach nowych leków 
jest ogólnie znana.. Nie ma w arsenale leków 
stosowanych przez współczesnego lekarza środ­
ka, który nie przeszedłby szeregu prób na zwie­
rzętach, przedtem nim odważono się dany śro­
dek zastosować u człowieuta.

■— ..QO-
Ar.

Oauyty.
„Wrażenia z Ameryki” , odczyt, p 

kowskiej odbędzie się 18 bm. o godz 
lokalu Stow. Młodych Muzyków', pi. Szczepań­
ski 7, I, jf. Wstęp wolny. Garderoba 50 gi.

M. Łip- 
20.ló  w

Chłopskie rozruchy
w Małopolsee środkowej

przed Sądem Apelacyjnym w Krakowie.
Głośnom echem odbiły się zeszłego roku roz 

ruchy w Małopolsee środkowej, a zwłaszcza w 
powiatach: rzeszowskim, łańcuckim i ropczyc- 
kim. Padło w  tych rozruchach kilku funkcjo, 
narjuszy policji i około 20 chłopów, —  nic li­
cząc bardzo wielu rannych.

Epilogiem tych zajść były procesy, w któ­
rych na ławie oskarżonych znalazły się, setki 
chłopów, a nawet i kobiety. W  dniu 16 b. m. 
odbyła się przed Sądem Apelacyjnym w Kra­
kowie rozprawa na skutek apelacji 30 oskarżo 
nych od wyroku Sądu Okr. w Rzeszowie. Cho­
dzi tu o zajśoila w W ólce pod Lasem w pow. 
rzeszowskim, gdzie zginął przodownik Reiman, 
czterech chłopów i jedna kobieta.

Dnia 11 czerwca w Ropczycach, 17-go czerw 
ca w Łukawou zmuszono policję do zniszczenia 
akt dochodzeń, policja ustąpiła w-obec groźnego 
tłumu, a w dwa dni później przyszło do zajścia 
w W ólce pod Lasem, dokąd przybył oddział 
P. P. z 22 policjantami z nadkom. policji Reura 
nem z Rzeszowa, Zebrał się tłum ludzi około 
2.000 osób i zaatakował policję, na skutek cze­
go zginął 1 funkcjouarjusz P. P. Rejman. Na­
stępnie policja dala salwę wr tłum; padło 5 lu­
dzi, wielu rannych. —  Tłum zebrany w W ólce 
pod. Lasem pochodził z samej Wólki i z oko­
licznych gmin, a to Łuk a w ca, Stobicmy.

Sąd Okr. w- Rzeszowie skazał 30 uczestni­
ków zajścia na kary od 3 lat. do kilku miesięcy.’ 
Karę 3 lata otrzymał Andrzej Kokoszka, który 
w czasie zajść był komendantem Strzelca, osk 
Władl. Pasierb 2 lata. inni po kilkanaście mie­
sięcy, a wreszcie inni po kilka miesięcy. Oskar 
żeni czują, się pokrzywdzeni tym wyrokiem i 
dlatego wnieśli odwołanie.

Rozprawie apelacyjnej przewodniczył wice­
prezes S. A. p. Potempa, w zespole sądzącym 
są sędziowie Cieślewski i Podobiński, oskarża 
prok. dr. W ysocki. Obronę prowadzi i popiera 
apelację poseł dr. Liwo, adwokat z Rzeszowa, 
który również i w I. instancji bronił oskarżo­
nych.

Trybunał po naradz.ie zatwierdził wyroik I 
instancji jedynie co do winy (dwu oskarżonych 
uniewinniono, a to: Kaz. Lecha ł J. Glowiaka, 
.skazanych w I. instancji po 10 miesięcy więzie­
nia!. Go Jo innych oskarżonych sąd uznał w y­
miar kary za zbyt wysoki i biorąc-pod uwagę 
tlo zajść, obniżył wszystkim bez wyjątku o- 
skarżonym wymierzone kary. Sąd okręgowy 
w Rzeszowie wymierzył łączną karę 422 mie- 
sięcy więzienia-, sąd apelacyjny obniżył ją na 
2 mmffinar.
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„Św iecone1 w chrześcijańskim Cechu Fryzjerów
C hrześcijańsk i Cech fryz jerów  w K ra ­

k ow ie  (u rzęd ow o  ;z\vany cechem  grup;, 
f-sze j) u rządził w  u b ieg łą  n iedzie lę  w  „K o  
ie  m ioszcŁańskidir p o  raz p ierw szy  od 
czterech  lat, t. j. od  chw ili /o rg a n i/o w a - 
nia tego cechu  uroczystość „św ie co n e g o '1. 
1 )otychczas u rządzen ie  takiej u roczystości 
b y ło  m em ożliw em . gdyż frwzjotwy k rak ow ­
scy  by li od  stu zgórą lat zrzeszeni w je d ­
n ej, wrsp ó ln e j z żydam i organ izacji cech o ­
w ej, przyczem  żydzi stanow ili w iiiaj w ię ­
kszość. D op iero , gdy  obecn em u  zarządowi 
cech u  z p. G oryczką na czele, udało sic 
p iz e d  czterom a laty u tw orzyć osobny, poi 
sk i i katolick  cech  —  organ izow an ie tego 
rodza ju  uroczystości stało- s ic  możliwemu 

Pierw szem  tern „św ięoon em 11 n ow ego 
cechu, naw iązano do daw nej, przerw anej 
przed  IrO laty tradycji. P ośw ięcen ia  •za­
staw ionych stołów  dokonał ks. prof. SVie- 
r /c i o k .  k ló ty  następn ie  w serdecznych  sto 
wach złożył o lch o w i życzenia dalszej 
ow ocn e j dla człon k ów  i społeczeństw a pra 
cy. Z k o le i starszy, p. G oryczko w spom niał 
o zasługach, jak ie  cech  fryz jorów  położył 
w daw nej P o lsce  bron iąc miasta w czasie 
najazd <3$ n ieprzy jacie lsk ich , wspom niał 
o  ostatniem  przed  150 laty ..św ięeon cm ’1 
w cechu  i odczytał ciek aw y  p rotok ół z t< j 
uroczystości. P rzy jęto  w ów czas w (r. 1784) 
do. cecliu  fryzjerów  do grona mistrzów —  
n ie j. A nton iego G rabow sk iego , który mu­
siał 7,łożyć przysięgę , w które j ślubow ał 
posłuszeństw o „K ró low i jegom ości,, Tcli 
"Miłościom Panom  Starszrm . M etrom i Pa

społitem u 
n ie  bede

Dottfiwa udręka ubeznieczonych
Oildzial ,inansowy Ubezpieezalni Społ. wywin-dowano na 4-te piętro budynku przy ulicy

Szlak 401 :{ AK, •
nom R adcom  kraKOw^kim k tó 'w  teraz na ^ powodu ciasnoty w głównym gmachu przy Ubezpieezalni chciała dla. wygodę stron 1ini:e- 
tym u rzędzie  są i którzy potem  będą. „T a-Ju l. Batorego L. ,3. przeniosła Dyrekcia Ubez- Iścić biura na parterze i 1 piętrze, jednak dy-
jcm n ic  R zeczyp osp o lite j Miasta tego ż a d - .pieczalni Społecznej w Krakowie Oddział [iii.m- j rektor Zakładu W ypadkowego we Lwowie p,
nem u cz łow iek ow i w yjaw iać n ic  będę — .sowy do budynku Zakładu Ubezpieczenia od Adam Korski, który zjechał do Krakowa, roz- 
a k foby  sio sprzeciw iał ich 5-ilościom  Pa [wypadków przy ul. Szlak L. 10. Już sama od!c -1 strzygnal tę sprawę w duchu nieprzychylnym i 
nom M etrom i P ik 'ceni krakow skim  i p c- głosć j® t nadzwyczaj niedogodna, ponieważ nieżyczliwym dla członków Ubezpieczalni i po­

d o b n i miasta tego, takiem u ja | wiele Cwiyjnuoć-cń pozostaje w ścisłym związku zostawił parter i 1 piętro dla kilkunr-stu zale- 
pornagae ani tego taić. a lc^z biurami Centrali i interesanci muszą biegać j dwie swoich urzędników, niedobitków łikwidu- 

Wszys*tko czynić będę co  należy ku pomno- . tam i /  powrotem, ale do tego dołącza sie jo -z - 1 jącego sic Oddziału kraik owakiego i na prywat­
nemu i pozyh a i Miasta . | cże inna udręka, a mianowl-cie pomieszczeni0 ne mieszkanie dla kierownika tegoż Oddziału.

. r tar^ 5 '’ P‘ G oryczko podniósł w /n o - ( biur na 2 i 3 piętrze, n raczej z powodu bardzo Zwracamy' uwagę na ten fakt —  imieniem i tak 
w ien ie  p rzez  cech  daw nej tradycji i pod- wysokiego parteru na 3 i 4 piętrze wzmianko już dość udręczonych członków tut. Ubezpłe- 
k rcś lil zadania jak ie  przed cechem  s fo jf , wanej realności. Wywołuje to szeieg uzasa-' ezalni —  Ministerstwu Opieki Spoiecznej ł D y­
li na jb liższej p i /  ,Mości. W oza.-ie zebra-  ̂duionych żab,w i narzekań, gdyż niema w tym |rekcji Ubezpieezalni, aby' zechciała przenieść 
nia, k tóre  u p łyn ęło  w milyin i serdecanyn j nudyiiku windy .i korytarze sr zimne, a nawat z powrotem Oddział finansowo-egzekucyjny do

■zereg przem o- • sam per=onal taniże zatrudniony narzeka na ała Igłównego gmachu, albo o ile to jest niemożłł- 
szczególn ie śy ib c  opakiwo budynku. Kral i pluskwy. O ile 'we, gdzieś w bezpośrednie sąsiedztwo Centrali, 

czem a. jak ie  złożył w szystkim  pracod aw - zdolałisnn się dowiedzieć, 
com  pi»edsfctwiciĆI pracow n ików  fr y z je r -1
skich . C hrześcijańscy  pracow nicy fryzjer- fc-smin
scy, k tórzy  dziś należą do w spóln ego z ży­
dami siow arzeszen ia , przystępują do utw o­
rzenia już iv najbliższym  czasie od rębn e j, 
polsk ie j i chrześeijańsł iei organizacji.
D zięki tej akcji n ioty lk o  m istrzow ie ale 
i p ra co iin icy  fryz jerscy  w K rakow i,e  b y li­
by zrzeszeni w ch rześcijańsk ie j organ iza­
cji. k lóra  n iew ątp liw ie  'cieszyć się będzie  
szczególn ie  życzliw em  poparciem p olsk iego  
społeczeństw a. Należy nadm ienić, że na 
cze le  cechu  stoi od  czterech  lat zarząd w 
następującym  sk ładzie : starszy p. G orycz­
ko. podstarsi pp. Za iasiew icz  F eliks, Kuia- 
'•'ioloMski A. i p. K asztelew icz.

n astro il i  
wień. Na

—  w ygłoszono ? 
uw ago za-higuja

podobno Dyrekcja 1

0a  n a d z i e l !  dnia 1 fcm. w kinoteatrze d źw i ę k  „ U c i e e h a “
P o d  z n a k i e m  b e z t r o s k i  h u m o r u  i r a d o i c l !

Na.;vf8*elsza od lat komedia wiedeńska w języku niemieckim

Arcydzieło beztroski, humoru, radości i pikan' 
terji Reżvserowaf genjalnv R Y S Z A R O  E IC H  
ffoURG. VT rolach głównych elita gwiazd Su ropy'.
Franciszka Gaal, —  Leopold na Kon- 
stantin, —  Herman Thimig —  Tibor 

von Halrnay,
- l o  n a j m i l s z y  -plot wesołych wydarzeń! — Czibi to najrozkoszniejsza komedja 
stolicy naddunaiSićej! — Czibi bawi eały świat — bawić będzie cały Kraków!

cz
( Ca!B! D£R FRATZ)

Czibi

Ustawowego oddłużenia przedsiębiorstw handlowych
domaga się kraico^ska Kongregacja Kupiecka.

Na wałnem zebraniu krakowskiej Kongre­
gacji Kupieckiej które odbyło śię w nb. nie­
dziele, powzięto szereg uchwał w sprawach za 
wndowyeh kupiectwa.

Jedna z nich wita z uznaniem po-tanowic- 
nir noweli do prawa jirzemysłowego z r. 1927. 
wprowadzające obowiązek posiadania przez o 
snby prowadzące samoistny przemysł, odpowie 
dnio określonych kwalifikacyj zawodowych. 0  
wprowadzenie cenzusu w handłu, kupiectwo 
krakowskie będzie zdecydowanie walczyć.

Ciekawie brzmi rezolucja w sprawie oddłu­
żenia przedsiębiorstw handlowymi:

.. \kejn oddłużeniowa rolnictwa, nip uwzzte 
dniająca interesów wierzyciełskich handlu pod 
cina, w związku z równocześnie postępu jącem śupjecka apeluje do władz, aby w interesie pu 
zubożeniem, byt handlu. Walne Zgromadzenie 
stwierdzając pozatem notorycznie znany stan 
trudności kredytowych w handłu, apeluje go-

IV dalszych rezolucjach KKK protestuje 
przeciw projektowanym stawkom nowe.i taryty j 
telefonicznej i postanawia akcję w sprawie ob­
niżki tej taryfy —  rozszerzyć także na zainte­
resowane miasta prowincjonalne poza Krak i 
w -m.

Wyrażono dalej apel do władz, aby (juzy 
dostawach dla inslyfucyj publicznych uwzglęl 
nianią, była zasada pierwszeństwa handlu m iej­
scow ego. Stwierdzono również, iż przeprowa­
dzanie zakupów zbiorowych przez instytucje 
państwowe jakoteż prawno-publiczne dla.per- 
■Sonalu urzędniczego sprzeczne jest. z przepisa­
mi ustawowemi i powoduje, na prywatnym’ ryp. 
ku handlowym poważne szkody. Kongregacja

Giełda krakowska.
Kraków, 16. 4. Giełda: 4 proc poż,yczkn. db 

larowa. 53.:>j: 4 proc. skonwertowanc obligacj-ą 
kolejowe Banku Kraj. 42; dotar 5.27 do 5.2ź); 
Londyn 27.25 do 27.3S; hzwajearja 171.25 do 
171.75; Berlin 208.5(1 do 209.

( IV obrotach prywatnych: marka niemiecka 
I nieco mo-cnicjsza; gotówkę notowano po 203.30 
‘ do 205.50; szylingi austr. 07 do 98.25; korony 

czeskie 21 50 d o ’ 27.70; liry1 włoskie dewiza. 45 
ptk .45 /’ !.. Franki franc. 34.90 do 55: ponilyn

^rińkdo 27.30.

raco de Seimu i Rządu, aby celem zapewnienia 
przedsiębiorsnvom handlowym rentowności o- 
raz w interesie zwiększenia siły podatkowej ku 
pieckicb warsztatów pracy, które to cele przy 
świecają usta.wie o ulgach w spłacie zaledości 
podatkowych oraz opłat z tytułu ubezpieczeń 
społecznych, przystąpiły do oddłnżema handlu 
7. prywatno-prawmych zobowiązań, p.zez przy­
musowa ugody między wierzycielem a dłużni- j 
kiem, w drodze powołania do życia łrtzędów 
Rozjemczy^ch dla spraw przedsiębiorstw handlo 
wych‘ ‘ .

blicznym niezdrowy ten objaw usuneh
Bozatem wajJnW zebranie ookonało wyhtirn 

7 min członków Bady Tsoaigregacji, .do którc-j 
powołani zostali pp.: inż. Adelman, Zb Bizo- 
zowski, R. Jakubowski, Dr, Jachimski. A. Lan- 
kosz, Di Rad/.yuski i St. Sirtotwinski. Zastęp 
cami wybt ,no pp.: J. Cebulskiego, M. Fryłinga 
i H Mołickiegu.

Do koła senjorów KKK powołani zostali 
przez aklamacjo pp. A. Fronc-/, i Cz. Śmiechow- 
ski

Komsija rewizyjna wybrana została w n a r t ę  

pująeyun s k ł a d z i e :  W. Dynowski, B. Furowicy, 
Dr. Pompa. W Pyzik i \A Szajdakowski.

$ t a .  d m .

AUDYCJE RADJOM E V SJAMIE.
Sjam. kraj białego słonia, pysiada również 

swą stację nadawczą marki Philips w Bangkok. 
Audycje radjewe nadaarane są na fali 339 m. 
Znajdująca się w studjo (Pałac Pheja —  rlhai) 
krótkofalowa stacja- nadawcza używana jest tyl 
ko w bardzo rzadkich wypadkach. Audycje roz 
poczynają się codziennie o god-z. 19.20. Pro­
gram składa sio z półgodz.nnego odczytu, po- 
ezem następuje muzyka sjamskn tub słuchowi­
sko. IV niedzielę jirzemawia przed mikrofonem 
duchowny buddyjski; w' piątki nadawane są au 
dycje muzyki europejskiej w wykonaniu kró­
lewskiej orkiestry pałacow ej. Sjam posiada oko 
lo 20.009 zarejestrowanych radjosłnchaezy uraz 
wielkie zastępy radjo pajęczarzy.

WŁOSKIE RADJO W CYFRACH. Włoskie 
Towarzystwo Radjonadawcze R. T. A. Ił. opu­
blikowało statystykę programów' za rok ubi

Przed wyborami do Izby R zo itre sln icz^  phfcl*' '- - i-  r - aSTam ^
rr ____ .1 . •____ —  L____L....... ............  -7.,  : U . , -  ^

Iiędą, za kredyt trzyroic- 
’ \%. a za kredyt sześeio-Z-arządzeniem ministerstwa przemysłu i han's-ięczny wekslowy 

dhi. wvbory do Izby Rzemieślniczej w- Krak o- miesięczny —  9 procent, 
wie wyznaczone zostały na dzień 8 Iipca br. j Kredyty rzemirsimicze będą inlziclane hi 
Obecnie właJfce przemysłowe będą musiały ze- stytucjom pośredniczącym do końca każdego 
stawić obliczenia rzemieślników w poszczegól-. roku kalendarzowego a przedłużenie ich na 
nych zaw odach i na tej Dodst.awie sporzą łzie okres następny/ uzależnione będzie od opini; ko 
spisy wyborców, Reprezentacja bowiem w Izbie ; m*etfwr dyskontoiyych Banku, 
zależną jest od liczebności danych gałęzi ręko- j Ody weźmiemy pod nwasre i-ż w Polsce isl- 
dz.eła. W najbliższych dniach Magistrat miasta ii i o j p przeszło 309 tysięcy warsztatów, to wte- 
Krakowa oraz starostwa powiatowe otrzymają ąv zobaczymy, że na każdy warsztat rzei1>i&*l-
od województwa po-leceuia wykonania ’ yćh 
czynności przygotowawczych.

3.300.000 kredytów  dla rzem iosła.
Tylko 10 złotych na warsztat rzemieślnic/i

Bank Gospodarstwa Krajowego przezn.aczyl 
na kredyt dyskontowy dla rzemiosła w ięałej 
Polsce, łącznie z dotychczas rozprowmiizonem1; 
kredytami 3.300.000 zlotycłi.

Kredyty te będą rozdzielane przez komuna’ 
ne kasy oszczędności i spółdlzielnie kredyt wc 
na najdłuższy termin do 9 miesięcy. —  pr/y- 
e-zem wysokość avpłat B. G. K. pozostanie in­
stytucjom pośredniczącym, które powinny posi.i 
dać komitety opinjodaweze, złożone z 3 przed­
stawicieli rzemiosła. Kredyt ten nie może hyć 
używany na jakiekolwiek inuestycje. rtpro- 
rentowanie kredytów przy wekslach trzymie­
sięcznych wynosi dla insłytueyj pośredmezn 
cy-ch 6 1/4% , a przy wekslach do G miesim-y —  I 
7 i pół procent. Przyc.zem ka.sy komunalne i: 
spółdzielnie mogą. pobierać najwyżej 1 i p ó ł '

niczy przypadnie kredytu przeciętnie 1'0 zło­
tych. Jest to suma tóik mała ząrfcm o w sto. 
sunku do poszczególnych warsztatów. —  jak i 
w stosunku do potrzeb całego rzemiosła. ni"- 
odegra ona prawie żadnej roli w życiu gospo. 
darczem tej gałęzi produkcji.

z 14.45 proc. oper i słuchowisk teatralnych, 
9.G2 proc. muzę ki symfonicznej i kameralnej, 
20.39 proc. muzyki lekkiej, 1S.27 proć., muzyki 
z płyt, 13,40 proc. wiadomości bieżących, .0,44 
poezji. 0.48 proc. śpiewu chóralnego.

• WŁASNA STACJA NADAWCZA TOW A­
RZYSTW A KOLEJOWEGO Meksykańskie To­
warzystwo Kolejowe „Southern Tacific Rai1- 
road" zamierza wybudować wła,sną stacje radjo 
nadawcza, której zadaniem będzie propaganda 
turystyczna, Meksjrku.

SŁUCHOWISKA PASYJNE W OBERAM 
MERGAU’. Tegoroczne słuchowiska pasyjne, 
rozpoczynające się w dniu 21 maja, będą czę­
ściowo transmitowane przez radjo niemieckie. 
Cale zastępy radjosluchaczy z wielriem zado­
woleniem przyjęły tę wiadomość.

ZNACZEK nOCZTOWY BYRDA W  STA­
NACH ZJEDNOCZONYCH. W  związku z trans- 
miłowaniem audycji nadawczych przez ekspe- 
dycję Byrda z okolic bieguna południowego, po 
wtarzanych przez amerykańskie stacje w Odstę­
pach tygodniowych,*, urząd pocztowy Stanów 
Zjednoczonych wypościł nowy znaczek. Zna­
czek ten nosi napis „Byrd Antaretic Expedi- 
tion ł ł ” . .

LAMPY RADuOWE ZNANE JUŻ SĄ OD 
LAT 50-CJU. Wynalazcą lampy radjowej był 
nikt inny jak , znany catemu światu„ ge-njałny 
Ddason. .Tuż podczas swych pierw szych doświad­
czeń z żarówką węglową, zbudował lampę o 2 
elektrodach, pizyezem zaobserwował on ober 
ność prądu między nitką, węglową i drugą elek­
trodą Doświadczenie to pozostało jeszcze w pa 
mięci pod nazwą „efektu Edisona1'. Pierwszą, 
lampą, radjoodbiorczą. która mogła znaleźć 
praktyczne zastosowanie była lampa wynalezio­
na przez Fleminga w roku 1905.

—o«-

o z w a r t k u  dnia \2 b. m .  w k i n o t e a t r z e
Krynica humoru i .śmiechu, czarująca artrzmem i urokiem przebojowech piosenek!

P I E Ś N I A R Z  W A R S Z A W Y
fasiwnibący, upojny romans miłosny o emocjonującej treści i nie/, wy kłom napięciu komediowęm 

Przebojowe, popularne piosenki, które są na ustach całej Polski :
„T ylk o  x Tobą i dla C ie b ie  “ „Z rób  to t a k  “

Wspaniała mistrzowska kreacja Cum O n d n  w otoczenie M. Gorczyn.Anj, Bas, fiiiewskiEj świet 
„polskiego (ibevaliera“  ,J O U U U  komika W ła d . W a lt e r a , Kł. Z n ie za  i inu.

Reżyserii M W 4SZYŃSKIEGO. Pierwszy film polski, który pobił ralsord sukcesu i powodzenia 
największych szlagierów dotychczas widzianych. — ('eny popularne od 50-ciu groszy.

ProgrTmy stacyj re jow ych
Środa, 18 kwiehria 1934 *

Kraków, (304.3 m.) G.: 7.00 Audycja po­
ranna; 11.35 Program na dzień bież.; 11.40 
Przegląd prasy; 11,50 Wiadom. bi-eżąice; 11.57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Koncert z Marsz.;
15.05 Transm. z Warsz.; 1520 Płyty 15.30 
Program dla d/.ieei; 10.20 Odc.zyt „Mańkuctiwo, 
czyli lewoiręcznPść człowieka11; 16.35 Koncert 
solistów 17.30 Transmisje z W a m .; i8.50 Pro. 
gram na dzień nast.; 18.35 „Skrzynka techniez- 
ua"‘ ; 19.10 Rozmaitości, komunikaty; 19.25 
Traaemłsjie z Warsz.; 19 43 Wiadomości sport, 
lokalne; 19.47 Transmisje z Warszawy.

Lwów, (377.4 m.) G.: 16.20 „Listy i pro­
gramy1'; '  18.53 „Ś. p. J Białymia Chołodecki1’.

Warazawa, (1415 m.) G.: 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń „K iedy ranne wstają zorze” - 7.05 Gim­
nastyka; 7.25 Muzyka poranna (płyty;; 7.35 
Dziennik poranny; 7 40 D. c, muzyki z płyt; 
7.55 Chwilka gospodarstwa dom.; 8.00 Program 
na dzień bież.; 11.40 Przegląd Prasy; 11.50 Re­
pertuar teatrów; 11.37 Sygnał czaisu, hejnak
12.05 Koncert; 12.30 Wiadom meteorol.; 12.38 
D. c. muzyki jazzowej; 12.55 Dziennik połudu
15.05 Wiadomości o eksporcie polskim; 1 5 10 
Wiadom, gospodą 15.20 Płyty; 15 50 Program 
dla dzieci; 16.20 „Skrzynka pocztowa11; 16.35 
Koncert; 17.30 Odcteyt p. t.: „Gruczoły i hor­
mony’1; 17.50 „Jak przybywają zwierzęta do 
ogrodów zoologicznych; 18.10 Muzyfka lekka 
18.50 Program na dzień nast.; 18.55 Rozmaito­
ści; 19.15 „Skrzynka poczt, roln 19.25 „Nie­
bezpieczne związki literatury i filmu11; 19.40 
Wiad sport-.; 19.47 Dziennik wieczorny; 20.0'"' 
„Myśli wybrane’1; 20.02 Płyty; 21.10 Feljeton 
„Kosztowne dni Marglowej11; 22.25 Muzyka ta­
meczna; 23.00 Wiadomości meteorol. i kom. po­
licyjny: 23.05 D. c. muzyki tanecznej.

Katowice, (.395 8 m.) G.: 16.20 Skrzynka 
pocztowa: 19.10 r,Z życia współczesnej Amery­
ki Północnej —  Stany i ich sąeiedizi1'; 23.00 
Skrzynka poczt, w jąz. francuskim
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Trocki przebywa legalnie we Francji.
Zezwolenie wydał obalony rząd lewicowy.

Paryż 16 kwietnia. W  zwią.aku z doniesie­
niem ,.Oieaivre'‘ o ,,nielegalnem“ osiedleniu się 
Trockiego we Francji, 7, kół poinformowanych 
donoszą, że Trocki zamieszkał we Francji na 
podstawie legalnego zezwolenia. Jak się bo­
wiem okazało, w  grudniu ub. roku otrzymał 
Trocki od ministra spraw wewnętrznych Cha- 
utempsa zezwolenie na osiedlenie się w pro- 
wincji Soi-ne et Manie.

S ą d  f r a n c u s k i  u k a r a ł  
n i e m i e c k i c h  n a p a s t n i k ó w .

Strasburg. (PAT). W  miejscowym sądzie 
pierwszej instancji odbyła się rozprawa prze­
ciwko sprawcom napaści na zebranie kolonji 
polskiej w Strasburgu, zgromadzonej na uroczy 
stej akademji w dniu 18 marca br. Sąd okazał 
aresztowanych w czasie zajść 5 komunistów al 
żackich na kary więzienia od 10 do 15 dni.

Nientcy w s t rz y m u j  s?ła>ę  pożyczek
Berlin, 10 kwietnia. ..Frankfurter Ztg.‘‘ za­

powiada, żc w najbliższym czasie Niemcy za­
niechają wszelkich spłat, wynikających z poży­
czek Younga i Dawesa z powodu braku waluty 
zagranicznej.

ZAMACH NA POCIĄG OSOBOWY W HESJI
Berlin, 16 kwietnia. Na przestrzeni Nidda— 

Sehotten w Hesji dokonano wczoraj pod wie­
czór zamachu kolejowego na pociąg osobowy, 
zdążający do Schotten. Nieznani sprawcy pod­
łożyli na tor wielkie głazy kamienne, wskutek 
czego parowóz spadł z nasypu, pociągając za 
sobą wóz bagażowy. Ofiar w ludziach nie było.

Mussolini obniża równisż pobory 
dygnitarzy.

Rzym . 16 kw ietnia. W  związku z re- 
clukoją p o b o ró w  u rzędniczych  od 6 d o  12 
p rocen t dzisiejsza  rada m inistrów  uchw a­
liła  obn iżyć p ob ory  m inistrów  i p od sek re ­
tarzy stanu o 20 procent.

S p r a w a  s r e b r a  w  A m e r y c e  
n i e r o z s t r z y g n i ę t a .

Waszyngton 16 kwietnia. Na konferencji 
* przewodniczą,eymi kongresu amerykańskiego 
w Białym Domu, prezydent Roosevelt oświud 

• czył. że narazić rząd Stanów Zjednoczonych nie 
myśli o wydaniu ustawy w sprawie waluty sre­
brnej Może to nastąpić dopiero po osiągnięciu 
międzynarodowego porozumienia w sprawie wiek 
ezego wykorzystania srebra.

Tragiczne skutki wybryku.
Buenos Aires. (PAT). W  czasie odbywają­

cego się przedstawienia dla dzieci w jednem z 
kin w Barrakuilła w Columbji jakiś osobnik 
wszczął alarm, wołając, ż.e się puli. Dzieci ogar 
nięte panicznym strachom rzuciły się do uciecz 
ki. przyczem 5-ro poniosło śmierć na miejscu, 
a 32 w groźnym stanic odwieziono do szpitala. 
Osobnik ten po wszczęciu fałszywego alarmu 
zbiegj bez śladu. Władze bezpieczeństwa przy 
puszczają, żc działał 011 pod wpływem halucy­
nacji lub .nagłego ataku szału.

ZNOWU OFIARY SPORTU W  NORWEGJI.
Oslo, 16 kwietnia. W górach w pobliżu Ber­

gen zaskoczyła mgła grupę młodych narciarzy, 
wskutek czerro 5-eiu spadło w 300 metrową 
przepaść. Czterech narciarzy poniosło przyteni 
śmierć, piąty zaś odniósł ciężkie rany.

Niemieccy urzędnicy złożę wizytę
polskiem u rolnictw u.

ROKOWANIA O TRAKTAT HANDLOWY.
Warszawa, 16. 4. (Telcf. wł.). W dn. 26 bm. 

przybywa do Warszawy delegacja niemiecka, 
złożona z 8 wyższych urzędników resortów go­
spodarczych. Celem tej delegacji ma być prze­
prowadzenie rokowań o traktat handlowy. Od­
powiednio do nowego kursu przyjazd ma być 
niejako wizyta, złożoną polskiemu rolnictwu.

Szefem delegacji będzie Winter, prawa ręka 
ministra Darrego. Wygłosi on odczyt o poczy­
naniach Niemiec na polu rolnictwa. W* począt­
kach maja ma się udać do Niemiec odpowied­
nia delegacji polska z rewizytą, przyczem ra 
czele delegacji stanie prawdopodobnie p. Kazi­
mierz Fudakowski.

in. B a r t a  dokładnie przygotowuje swą podróż
do krajów s p r z y m i e r z o n y c h .

Oumpingowy tow ar japoński w Polsce.
W arszaw a. 16 kw ietnia. (T e l. w l.) . Na 

w arszaw skim  m ik u  e lek trotechnicznym  
pojaw iły  się k on ku ren cy jn e  w yrob y  p rze , 
mysłu japońsk iego. Stołeczne sk lep y  sptrze 
dają żarów ki tzw . karłow ate jed n o  i tró}* 
św iecow e, przeznaczone d o  ręczn ych  lata* 
rek  elektrycznych , p rod u k cji jap oń sk ie j p o  
cenach  dum pingow ych  o  20 procen t n iż­
szych  od  rynkow ych .

Paryż. (PAT). ..Echo de Paris;: pisżc. żń p. 
Barthou przed swoim wyjazdem do Warszawy 
i Pragi spotka się z p. Titulescu. który oczeki­
wany jest dziś wieczorem w Paryżu. Spotkanie 
to będzie wstępem do rozmów, jakie minister 
spraw zagr. Francji odbędzie w Warszawie i 
Pradze. I
USTALONA TRASA PODRÓŻY: W A R SZA -, 

W A, KRAKÓW, PRAGA 
Paryż, 16 kwietnia (Teł. wł.). Ogłoszony zo­

stał oficjalnie płan podróży min. Barthou do 
Warszawy i Pragi. Wedle tego wyjedzie on 
z Paryża w sobotę 21 bin. wieczór a w niedzie­
lę popołudniu przybędzie do Warszawy, gdzie 
zabawi do wtorku 24 bm. We wtorek popołud­
niu wyjedzie do Krakowa, skąd na drugi dzień

Po tragicznym  wypadku sam ochodowym
pod Radomiem.

Warszawa, 16. 4. (Telef. wł.). Dziś wieczo- 
rem przewieziono ciata śp. Rueckerów do War-

! szawy z Radomia. Po zwłoki pojechali dwaj
bracia śp. Rueckera, brat zmarłej tragicznie 
Rueckerowej, oraz naczelnik Przesmycki i p. 

kwietnia, br. przyjazdom do Pragi czeskiej fran j Librach z Min. Spr. Zagr. Pogrzeb śp. Rnecke.
cuskiego ministra spraw zagr. p. L. Barthou, rów odbędzie się we czwartek,
wypowiada półoficjalna ..Prager Press9‘ ’ szereg! Z rana przewieziono w karetce pogotowia 

w artykule naczelnym pt. ..W oczekiwu- ; red' Kotlratia Wraosa do Warszawy i dokona-
. . , , . , . . , no na nnn prześwietlenia. Wrzos ma złamanap. Barthou określanie te odwiedźmy jako , , , , . , . , . *ty . . j  • t. *1 łopatkę, porwane ścięgna lewej ręki, ura­

zy nóg oraz silny wstrząs mózgu.
NIEZNACZNE WZMOCNIENIE FUNTA. 
Warszawa, 16. 4. (PAT) W  sytuacji giełdo 

wej w dniu dzisiejszym nie zaszły poważne 
zmiany. Naogół wystąpiło pewne wzmocnienie

interesie pokoju i pojednania narodów. Będą 
więc to odwiedziny miały ten pozytywny 'k li­
tek, iż oznaczać będą stabilizację tego wzajem- 

uda się do Pragi, Z Pragi wyjedzie 011 2S a 21) neg0 stosunku. Z tych względów nie należy ato
wieczór powróci cło Paryża.

ODWIEDZI TAKŻE BUKARESZT. 
Bukareszt, (Tel.). 16 kwietnia. Wedle infor­

macji z miejsca miarodajnego min. Barthou w 
ciągu maja podejmie drugą podróż polityczną 
cło krajów sprzymierzonych. Podróż ta obejmie 
Jugoslawję i Rumiinję.

Praga w oczekiwaniu min. Barthou.
Przyjazd przedstawiciela Francji będzie po­
ważną manifestacją przyjaźni, ale bez sensacyj.

W związku z zapowiedzianem na dzień 26

ii oczekiwać żadnych politycznych sensacyj. 
żadnych nowych politycznych pomysłów, kombi 
nacyj czy tendencyj. W  duchu współpracy i 
wzajemnej rzetelności omówione będą przy tej 
sposobności oczywiście wszystkie aktualne za­
gadnienia i potrzeby, co pozwoli ponownie 
stwierdzić publicznie, że mała koalicja jest trwa 
Jym czynnikiem pokoju i konsolidacji europej­
skiej. -

T e a t r  ś w i e t l n y  „APOLLOi i  Kraków
ul. św. Tomasza 11

f t i o n t ki

Sąd odrzuc ił zażalenie Domu Robotni­
czego przeciw  eksm isii.

Według krążących pogłosek w związku z 
zażaleniem wniesionem przez socjalistyczne To 
warzystwo Domu Robotniczego wT Krakowie 
przeciwko rygorowi natychmiastowej wykonał 
ności wyroku eksmisyjnego, jaki zapadł przed 
sądem grodzkim w Krakowie w procesio tego 
Towarzystwa z Ubezpieczalnią Społeczną w 
Krakowie —  zapadła decyzja Sądu Okręgowe­
go nie uwzględniająca zażalenia, skutkiem cze 
go postanowienie o natychmiastowej wykonal­
ności eksmisji staje się prawomocne. Należy 
zaznaczyć, że odpowiedź na zażalenie wniósł 
d > Sądu Okręgowego zastępca prawny Ubezpio 
czaini Społecznej adw. dr. Brem.

Zgon śp. dyr. A. Schroedera.
Dyrektor Towarzystwa Sztuk Pięknych w 

Krakowie p. A. Schroeder, przewieziony w sta 
nie bardzo ciężkim śio szpitala —  zmarł w go­
dzinach wieczornych. Wersje o nieszczęśliwym 
wypadku wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią, jako przyczynę śmierci, nie znaj­
dują potwierdzenia.

PRZEJECHANY ZOSTAŁ PRZEZ WAGON 
Michał Dudzik, lat 47, przetokowy. Stało się 
to wczoraj rano na dworcu kolejowym w Wie­
liczce. Pogotowie ratunkowe z Krakowa prze­
wiozło Dudzika do szpitala św. Łazarza. Hela 
wagonu odcięły kolejarzowi stopę.

Od czwartku dnia 12 b. m. — Cud arcydzieło produkcji 1934! — Najpiękniejszy film
na cześć miłości!

Życie i miłość słynnego awanturnika — uwodziciela 
artysty kunsztu miłomego, mistrza ceremonii. — 
Bajeczna wizja niewi łzianych wspaniałości. Wino, 
kobieta i śpiew. — Młodość, miłość i przygody. — 
Płomienny zew miłości. — Piękno czarownych kształ­
tów, ekstaza. — Genjalna kreacja znakomitego arty­

sty, stuprocentowego M l t f k T ł l l i f I ł l W A  otoczonego wieńcem najpiękniej-
rasowego mężczyzny 9 r "  ta lB fil i Av A . L U l . i l £1111 szych kobiet i mężczyzn Europy 
i Ameryki. — Reżyserji słynnego Rene Barberis. — Film, o jakim świat nie marzył. — Coś, 

czego się jeszcze nigdy dotąd nic widziało.

ni
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Antywloskie wystąpienia Greków
na w yspie Rodos

A teny, 16 kw ietnia. D ziennik i g reck ie  
donoszą z w yspy  R od os  o  krw aw ych star­
ciach m iędzy po lic ją  wioską, a ludnością  
grecką, jak ie  zaszły w  m ie jscow ości Sala- 
ehi w  związku z w y  boram i kom unalnem i. 
G dy w ładze w łosk ie  u siłow ały  „sk o ry g o ­
wać"' w yn ik  w yborów , celem  obsadzenia 
stanow iska burm istrza sw oim  kandyda­
tem, ludność grecka  poczęła  protestow ać

Wiadomości o Rumunii były przesadzone.
Bukareszt 16 kwietniu. Prcmjer Tatarescu mi 11 oficerów posiadał rozgałęzienia również 

złożył dziś w Izbie uspokajające oświadczenie i na prowincji. W  ostatnich dniach aresztowa­
ne sprawie sytuacji wcwnetmznipj, oświadczając, no dalszych kilka osób cywilnych w Bukaresz- 
żc pogłoski, jn.lde w ostatnich czasach obiegaiy J c'e i n;i prowincji, zwiaszcza w Siedmiogrodzie, 
prasę, były zbyt przesadzone. Z drobnej spra ■ j zamieszanych w tę, sprawę. Proces ma sie od- 
wy, która niewątpliwie w najbliższym czasie zo być w najkrótszym czasie.
stanie zupełnie wyjaśniona, uczyniono sprawę, 
która r7.ekomo grozić miała porządkowi we­
wnętrznemu. Sytuacja rządu jest zupełnie trwa­
ła i umożliwia mu kontynuowanie pracy nad ( >ki w imieniu swojem i lotników polskich prze 
realizacją, programu. Premjer oświadczył, że słał następcy tronu rumuńskiego, księciu Micha 
prace parlamentu zakończone zostaną w dniu ]owi model samolotu P. 11, wykonanego w Pań 
28 b. m. Dnia 1 maja prctmjer Tałaresćti wyje- stwowyeh Zakładach Lotniczych. Na ręce gen. 
dzie zagranicę. —  Jak z kół poinformowanych Rayskiego nadszedł obecnie własnoręcznie pod 
donoszą, premjer Tatarescu jedzie do Paryża,1 pisany list ks. Michała, w ktÓTym on serdecznie 
gdzie ze sferami mimrodajnemi odbędzie kon- dziękuje lotnikom polskim za upominek, 
ferencje k  kwestjaeh finansowych i handlowych;

S ty S i™ ia '7 1S ty  Czyszczenie tm e m  szlachty niemieck.
lej Tatarescu mu omówić sprawy związane z wi Berlin, (PA T). Związek szlachty niemieckiej 
zytą Barthou w Bukareszcie, jaka ma nastąpi w porozumieniu z kanclerzem Rzeszy wezwał 

Ma być również porusz m a . członków swoioh do przedłożenia rodowodów,
w

w połowie ma ja. Ma być rów nież p o r u s z  ma członków 
kwestja spodziewanej w połowie maja w izyty , sięgających do 1750 r. Ci, którzy nie udowo- 
polslriego min. spraw' zagr. Becka w Bukaresz-. dnią. czystości krwi przodków, odpowiadającej 
c ;e_ wmogom paragrafu aryjskiego, zmuszeni zosta

uwa: 
niu
niewątpliwie poważne i ważne wydarzenie. Bę­
dzie to wielka manifestacja przyjaźni czesko- 
francuskiej i uroczyste stwierdzenie współpra­
cy, która od 16 lat istnieje w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej między obu zmprzyjaźnbme-

. ; . , . . , , . , . , . funta szterlinga, zresztą bardzo nieznaczne, podmi państwami, a także nadal istmee bedzie w , , f  , “  . , ? 1 .1 • czas gdy dolar w dalszym ciągu utrzvmvwał<lv> ! ,  ̂ -c .
sie na poprzednim poziomie. W  Warszawie no 
towano czek na N. Jork 5.29. w Paryżu 15.15, 
w Zurychu 3.08 i trzy czwarte. Lir włoski, któ­
ry w  sobotę bardzo poważnie spadł, w dniu dzi 
siejszym notowany był ściśle po tym eamym. 
kursie: w Warszawie 45.10. w Zurychu 26.30, 
w Paryżu przy otwarciu 129. Jak wiadomo, 
kurs tej dewizy na giełdach pozostaje znacznie 
poniżej parytetu. Dewiza na Berlin, która na 
większości giełd nie wykazała, w dniu dzisiej­
szym zmian, spadla na giełdzie warszawskiej 
z 209.25 do 209.10.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszaw a, 16. IV . (T e ł. w ł.). G iełda 

dew izow a : B erlin  209.10, B elg ja  123.77, 
H olandia  358.31, L ondyn  27,27, N ow y Jork  
5.29, P aryż 34.94, Praga 22.02, Szw ajcaria  
171.45, Sztokholm  140.65, W łoch y  45.10. 
O broty m n ie j n iż średn ie , ten den cja  n ie ­
jednolita . D olar pryw atn ie  5.27, ru bel zł. 
4.65, d olar z łoty  8.99, m arka n iem ieck a  
204.50. funt szterlingów  27.23.

P ap iery  p rocen tow e: B udow lana 43.70, 
stabilizacyjna 58.50, inw estycyjna 109.25, 
prem iow a dolarow a 53.30, k on w ersy jn a  
62.00, d o larow a  74.50, listy i ob ligacje  ban 
k ów  państw ow ych  bez  zm iany.

A k c je : B ank P o lsk i 81.50, Starachow i­
ce 10.60, H aberbuscb  3S.00. T en d en cja  
m ocn iejsza  dla pożyczek  państw ow ych, li­
stów  zastaw nych i akcyj. P ryw atn ie  d iłlo - 
now ska 84.50, śląska 67.50.

Min. Jewtlcz o celu swej podróży.
Sof ja, 16 kw ietnia. Jugosłow iańsk i m i­

nister spraw' zagr. Je w licz u da jący  sie w  
tow arzystw ie m ałżonki i w yższych u rzęd ­
ników ' m inisteria lnych  do A nkary, przybył 
dziś w  polud. do Sofji, w itany n a  dw orcu  
p rzez  reprezentanta króla , p rzedstaw icieli 
rządu i p os łów  państw  M alej Ententy, oraz 
liczn ie  przybyłych  dziennikarzy. W o b e c  
p rzedstaw icieli prasy  min. Jew ticz ośw iad  
czył, że w izyta je g o  w  A n k arze  m a cha­
rakter w yłącznie kurtuazyjny, gdyż jed zie  
om jed yn ie  ce lem  zrew iżyłow ania  turec­
k ieg o  m in. spraw  zagr., k tóry  sw ego czasu 
złożył w izytę rządow i jugosłow iańsk iem u  
wr B elgradzie.

Jewticz dodał, że w pierwszych dniach ma­
ja złoży także wizytę rządowi bułgarskiemu. 
Ma on ciągle nadzieję, że do paktu bałkańskie­
go przystąpi także Bulgarja i Albanja, aby w 
ten sposób pakt ten stał się instrumentem po­
kojowym wszystkich państw Europy południo­
wo-wschodniej. Co się tyczy kwestji uznania 
Rosji sowieckiej przez państwa Małej Ententy, 
to sprawa ta nie została jeszcze ostatecznie za 
decydowana.

MOŻE BĘDZIE DESZCZ.
Warszawa. Prognoza pogody na wtorek: Ra 

no miejscami chmurno lub mglisto. W  ciągu 
dnia pogoda naogół słoneczna o zachmurzeniu 
urn i ark owa nom. Skłonność do burz. Ciepło.

Słabe lub umiarkowane wiatry przeważnie 
z kierunków zachodnich. Potwierdzenia tej za­
powiedzi oczekują rolnicy z niewątpliwera za­
interesowaniem.

TAKŻE W NIEMCZECH CORAZ CIEPLEJ. 
Berlin 16 kwietnia. V  Niemczech zaznaczy­

ła się: w ostatnich dniach znaczna zwyżka tem. 
peratury. W Berlinie zanotowano dziś 27.5 
stopni O w cieniu.
FALA UPAŁÓW W POŁUDNIOWEJ ANGLJ1. 

Londyn, 10 kwietnia. Anglję południową na

■przyczem doszło  do starcia. P o lic ja  użyła 
bron i palnej, w skutek  czego  5  osób  zosta­
ło  zabitych a p rzeszło  20 odn iosło  rany. 
W  akcji p rzeciw  dem onstrantom  w zięły  
rów n ież  udział w od n op ła tow ce  w łosk ie , 

stacjonow ane na w yspie  R odos. W ypadek  
ten w yw oła ł w śród  ludności greok ie j ca łe j 
w yspy olbrzym ie obu rzen ie . W ładze  w ło ­
sk ie  u p row a d ziły  ścisłą  cenzurę.

PODZIĘKOWANIE KSIĘCIA MICHAŁA ZA 
MODEL SAMOLOTU.

Warszawa, 16. 4. (Telcf. wl.). Generał Ray-

VR MSZ TO W  ANI V NA PRO W IN CJI ną do wystąpienia ze związku. Wskutek zs,rzą-1 wiedzila nagła fala upałów, jakich od 40 lat o 
Bukareszt. (PAT). Spisek* który wykryty dzenia opuścić musi Związek szlachty l /ó  człon-j tej porze w Anglji nie notowano. IV Londynie 

władze wojskowe, aresztując przed kilku dnia-[ków. notowano w cieniu 23.8 stopi C.
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pani ministrowa III. republiki.

autoryzow any przekład z francuskiego 
Z ofji Skolim owskiej.

K larcia, mniej podniecona, wyjaśnia:
—  Nie w iedziałyśm y n ic jeszcze, gdy  

w racając z lekcji fechtuukn Dozia kupiła 
dziennik, aby się przekonać czy  now e mini­
sterstwo jest już utworzone. Pierwsze nazwi­
sko jakie je j wyjadło w oczy . to nasze. Cóż 
za niespodzianka! Pom yślałyśm y, że mama 
nic nie wie, w skoczy łyśm y wiec do taksówki 
aby przybyć prędzej.

R zeczyw iście nie wiedziałam jeszcze 
i tłumaczę sobie teraz uniżoną inine. z jaką 
lokaj ntię pytał czy  nie chce d z i e n n i k a .  Re­
dzie dumny, że służy u ministra. Ot. głupota 
ludzka! R epublika posiada swa arfystokra- 
cję. jak  dawniej królestw o, z (ą tylko różni­
cą. że jest mniej w ytw orna a niejednolita. 
Daniel, należący do starej rodziny francu­
skiej. której początki sięgają czasów  wojen 
k rzyżow ych , będzie się dobrze przedstawia! 
na każdem stanowisku, lecz K uleczka mini­
strow a? T o brzmi n ieco zabawnie.

—  Doziu. jaką tekę pow ierzono o jcu?
—  Przem ysłu i Handlu.
—  Biedak! A leż on się nie zna. na tern! 

He razy w  Jenzat zajął się sprzedażą pro ­
duktów . b y ło  to ze stratą, dla majątku, nie 
przyjm ie w ięc tej teki. jestem pewna.

Dozia spojrzała z niechęcią na mnie. W o­

lę nie zw racać uwagi, że w jej ładnych, sza­
rych oczach czai się pogarda.

—  Inteligencja m ego o jca  —  odpowiada 
zaczepnie. —  stoi na takim poziom ie, że ta­
tuś śmiało przyjąć może każde stanowisko: 
Jestem pewna, że w  pow ierzonym  mu dziale 
będzie pożyteczny. Dziennik zaznacza, że 
przyjął ofiarowaną mu tekę. jeśli marna 
zechce przeczytać ten ustęp, przekona się 
o tern.

—  Nie będę dyskutow ać z Dozia, oho- 
wnm me argum enty dla pana ministra.

Mój Daniel ministrem. Cóż za smętny 
koniec, ten tytuł postarza go  nagle, robi go 
starszym panem. Jeszcze w czoraj był m ło­
dy. beztroski, i mówiłam sobie z pewnym 
smutkiem, że gdybym  nie była pewna jego 
przywiązania, m ogłabym  się obaw iać Pary­
żanek. zawsze, jak twierdzą, gotow ych  
ukraść żonie męża. W  Paryżu mnożą sic roz­
w ody : jako rzecz naturalną cytują kobiety, 
które m iały dwóch albo i trzech m ężów a 
jeszcze pytanie czy  poprzestaną na- tern. Pra­
gnęłam b y  Daniel miał w ięcej zajęcia, ł oto 
teka ministra spada mu na barki! W ażny 
to posterunek, obawiam sio czy  mąż m ój 
sprosta temu zadaniu, jeśli zaś będzie chciał 
sprostać, jak  ciężka czeka g o  praca! Lecz 
Dozia miała słuszność, jest bardzo inteligent 
ny i umie przysw ajać sobie potrzebire wia­
dom ości. W  Jenzat ludność wiejska kochała 
go tak samo jak dawniej m ego ojca.

Moje córki omawiają z Jackiem  zdarze­
nie, które je ucieszyło, dla nich to zaszczyt 
nielada m ieć ojca  ministra! Snują tedy pro­
jek ty . rozważają w szystkie przyjem ności, 
sądząc, że obecnie życie hojniej je  niemi

obdarzy. Klarcia zadaje mi pytanie, które 
mię rozgniew ało:

—  Czy zamieszkam y teraz w aparta­
mentach ministerstwa?

—  W  apartamentach ministerstwa, gdy  
na szczęście posiadam y tu dwa dom y, osza­
lałaś chyba! A leż moja mała. czy  nie wiesz, 
że ministra napędzają z jego ministerstwa 
bez żadnych eeremonij, nie dając mu dwóch 
tygodni na spakowanie m anatków! T w ój 
o jc iec  może jutro przestać b y ć  ministrem.

•—  Proszę mamy nie m ów ić takich rze­
ce!

ie Dozia wielce
tuc-
roz-szczęście! —  ozwała 

złoszczona.
N ieszczęście! .Takież określanie! A naj- 

gorszo iż zdaje się całkiem być szczera.
Otwierają się drzwi salonu i wchodzi mo­

ja mama, w  sześćdziesięciu latach w ygląda 
jeszcze m łodo, n iktby nie śmiał pow iedzieć, 
że jest starszą panią. W io już o lej nowinie, 
jest uszczęśliwiona, równie jak wnuczki, 
córka podprefekta. dumna, żc ma zięcia mi­
nistra.

—  Beatrycze —  (jestem K uleczką dla 
ludzi bez pretensyj). cieszę sio ogromnie. 
W iedziałam , że Daniel pójdzie coraz w yżej. 
W  czterdziestym  roku życia zostaje mini­
strem. senatorem będzie k iedy tylko zechce, 
a. kto wie czy  nie skończy  na Pałacu E lizej­
skim. po nhn można spodziew ać się tego.

Mama- żywi co do Daniela jeszcze w ięk­
sze am bicje aniżeli je j wnuczki.

—  Na Pałacu Elizejskim ? Ach mamo. 
spójrz na mnie! Czy widzisz K uleczkę przyj­
m ującą ukoronow anych w ładców , których 
mili poddani nie zgładzili jeszcze? Mistrz ce-

remonji zginąłby z o wstydu, całkiem mi Wy­
starczy być żoną ministra!

—  B eatrycze, ty  nigdy nie będziesz roz­
sądna!

—  T o zależy w jakiem  znaczeniu pojm u­
je mama to słow o.

Mama zasiada do stolika z herbatą; D o ­
zia, je j faw orytka, podsuwa jej talerzyki, za­
mieniają porozum iew aw cze uśm iechy i sp o j­
rzenia. Zdaje mi się. że obie bez pobłażli­
w ości osadzają K uleczkę

Jacek  i K larcia rozmawiają pod oknem. 
Klarcia śmieje się. Jacek słucha je j słów . 
lecz spogląda na Dozie. Dozia jest bardzo 
ładna, w ytworna jak  o jciec, z innej niż je j 
matka i siostra ulepiona gliny. Twarz jej 
piękna, postać wysm ukła, gibka, ruchy zaw ­
sze harmonijne. Chodzi, siada, podaje her­
batę. czyn iąc w szystko z wdziękiem , bez 
fałszywej nuty. podczas gd y  Klarcia, praw­
dziwa Owernjatka. okrągła i niska, ma d o­
tychczas ruchy m łodego psiaka. Nie w id z ia ­
łam dw óch sióstr tak niepodobnych do sie­
bie. natura sprawia czasem dziwne niespo­
dzianki.

L okaj ukazuje się znowu:
—  Proszę pani. telefonują z dziennika 

z zapytaniem k iedy  pan minister wróci.
A więc już ..pan m inister!" Co jest nad­

zw yczajne. to. że ton służący paryski, nieco 
komunista, więc w róg wszelkich wyróżnień, 
w idocznie z wielką przyjem nością darzy 
sw ojego pana tym nowym  tytułem.

—  Nie wiem kiedy pan wróci, a gdy  b ę ­
dzie już w domu, nie przyjmie nikogo.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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WYTWÓRNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą ;  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną,

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. 9
99 

• 999

jjj% cp eracja  wszelkich 
■wi naczyń metalowych 
również srebrzenie, niklo­
wanie. złocenie, galwani­
czne i ogniowe, Kraków, 
Jana 3. — Sklep naczyń 

kuchennych.

Za jm ie  nię gospodar­
stwem domowem — 

starszemi dziećmi, osoba 
poważna. Złoszenia Maria 
Osiecka Zakopane Osta- 
niówka. ul. Kościuszki.
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Znany z solidności

Art. Zakład Rzeźby Kościelnej

JANA WOJTOWICZA
w Przem yślanach, woj. Tarnopol. 

Poleca P. T. DUCHOWIEŃSTWU:
Gitarze, aaebony, Chrzcielnice, konfesjonały etc. 
Odnowienia i konserwacje starych ołtarzy. Ce­

ny najprzystępniejsze, dogodne spłaty.

ZAKŁAD
WITRAZOWO - SZKLARSKI 

JAN KUSIAK
firaKOw, ulica Sw. Jana 30.

w ykonuje oszklenia w ołowiu 
i naprawy starych okien. —

S o l i d n i e  i tanio.
Sp ła ty  ratalne. Sp ła ty  ratalne.

NA MIESIĄC MAJ!
z i.

ALBIN A. X .: Marja wzorem i opiekunką rodzin
c h r z e ś c i j a ń s k i c h ....................................................... 3.60

BECKS P. X .: Miesiąc m a j ....................................— .80
BOBTCZ I. Dr X .: W  ślady Marji. Nauki m ajowe

o obow iązkach  chrześcijańskich . . . 2.50
B OCH EN EK J. Dr X .: Chrystus w paratji. 32-a

czytan ia  o życiu  parafjalnem. część I. . 3 .GO
część II. . 3.40 

CHORZEM SKI St.: „Ign is ardens" w Sodalicjach
M a r j a ń s k i c h .......................................................... — .50

E STR E l CII ER O W A  E.: Maj dzieci. Majowe czy ­
tania dla n a j m ł o d s z y c h ................................. — -CO

FELIŃ SK I z . S. X. A rcyb .: Nabożeństw o m ajo­
we, z pieśni i rozmyślań ułożone, opr. . . 1.50

GO LJAN  Z. X .: Rozm yślania na każdy dzień
m a j a ...........................................................................— .00

m . L. M. GRIGNON de MONT FORD: O dosko­
naleni nabożeństwie do Najświętszej Marji
Panny .................................................................. 3.—

JA W O R SK I .T. X .: 33 krótkich nauk na mie­
siąc m a j ........................................................................2.80

Kazania o N ajświętszej Marji Pannie X X . T ow .
Jezusow ego, 2 t o m y ...............................................5.50

KŁOS J. X . Infułat: M agnifikat. Nauki o Matce
Boskiej na m iesiąc m a j ................................. 4 .—

KORNOBIŚ J. Dr X .: Marja wspom ożeniem

w niedoli czasów  obecnych . Czytania na 
miesiąc maj . . . . .

—  Niepokalana drogow skazem  w rozprzężeniu 
doby  obecnej. Czytania na miesiąc maj 

K O W A LSK I K. Dr X .: Najświętsza Marja Panna
Matką m iło s ie rd z ia ..................................................

LIGUORI A. Św.: Uwielbienia Marji 
ŁACIAK B. X .: Zdrow aś Marya. Czyli nauki ku 

czci N ajświętszej Marji Panny .
ŁAD ZIN A  W .: Zjaw iska w Lourdes. Garść doku ­

m entów na m iejscu zebranych .
ŁOZIŃSKI Z. X. Biskup: Rozważania m ajowe 
M. ,T. S .: Jasnym  szlakiem. 60 rozm yślań dla 

dusz kochających  Najświętszą Marję Pannę 
MROW IŃSKI W . X .: Miesiąc maj, pośw ięcony 

czci Najśw. Marji Panny, z przykładam i 
N ALEŚN IAK J. T .: Za przyczyną Marji. Zbiór 

przykładów  na maj i październik, tom I.
tom II.

FLNARD de la BOU LLAYE X T . J.: Marja, 
A rcydzieło B o ż e ..................................................

PISKORZ J. Dr X .: B ogarodzica. Nauki o N aj­
świętszej Marji Pannie na maj i ime nabo­
żeństwa marjańskie, 2 tom y .

POLZ A. Dr X .: A ve, Maris Stella! Czy tanki 
na miesiąc maj . . . . . . .

P o l e c a :

Zł.

2.80

— .80
6.30

1.50
6.—

2.50

2.50

4.50

1.50

.1 U.—  

4.—

Z ł.
RIED1J K. X .: „O to Matka T w oja ". Czytania

o Matce B o s k i e j ..................................................
Rozm yślania m ajow e o szkaplerzu i koronce
SCH.RIJTERS J .: Moja M a t k a .................................
SKRU D LIK 51. Dr: K rólow a K orony Polskiej. 

Szkice z historji malarstwa i kultu B oga ­
rodzicy  w P o l s c e ..................................................

SM ULIKOW SKI P. X -: Miesiąc maj 
SOSNOW SKI P. X .: Nasza K rólow a 
STAICH  W'. X .: K rólewski orszak Marji. K aza­

nia m ajowe o Świętych Polskich
—  Niebieska Pani. K azania o życiu  rodzinnem 

na tle żyw ota  N ajświętszej Marji Panny .
STAICH 552 X . i 0BTICH055TCŻ: Nauki m ajowe 

o K rólow ej K orony  P olsk iej . . . .  
55'ALOZYNSKI Fr. X .: Ofiara dla Matki Boskiej

na miesiąc m a j ..................................................
5YOJTOŃ 55Tł. X . T. J .: Czytania m ajow e na tle 

polskich pieśni kościelnych  . .
ZA LE SK I S. X . T . J .: M ajowe nabożeństwo, 

czy li zbiór krótkich  rozm yślań na każdy
dzień miesiąca m a j a ..........................................

ŹU K IEW ICZ 51. K . O.: Na tej dolinie łez. Czy­
tania r ó ż a ń c o w e ...............................................

—  Salve Regina. R ozw ażania m ajowe
ŻFL lN SK A  B. g .: „O to  Matka T w o ja ". O Marji 

dla d z i e c i ..................................................

Ł —
1.50
1.75

12.50
2.50 
2.60

5.50 

6.—

4.—

1 . 20

1.50

— .60

1.50
2.50

1.70

K s i ę g a r n i a  K r a k o w s k a , K r a k ó w  ś w . K r z y ż a  13 y
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